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KulisV strzelaniny w oskiej w Gd ńsku 
Krwawy spór romgrać się miał o siedem guldenów - 810lrący udział w strzelaninie Włosi podawali się za domo­

k:rążców - Prasa gdańska wietrzy. aferę polHycmą 
(j a 8. ń 8 k. ·tr~l. 'wI.' Jak j;ui dono­

siliśmy, w czwartek w centrum Gdań­
ska, na Toepfergasse, doszło do kłótni, 
a nas~pnie do wymiany Btrzałów re­
wolwerowych pocymiędzy czterema o.sob­
nikami narodowości włoskiej. W spra­
wie tej w dniu wczorajszym przyjął 
przedstawiceli ,prasy gclJańskiej komisarz 
policji kryminalnej dla spraw specjal­
nych Sachs i udzielił następują.cych 
wyjaśnien. 

Jak do.tą.d wyniki śledztwa usta1iły­
mówił komisarz - że trzej Wło.si, Gae­
tano Vadale oraz jego syno.wie W-letni 
8alvatore i 2i-letni imiennik ojca, Gae­
tan<l, szli ulicą i spotkali Włocha Car­
,mino Argensiano, pochodzącego, P<>­
dobnie jak ojciec i syn<lwie Vactalo\\'ie, 
z Neapolu. Argensiano zażądał od prze­
eh<ld:ząJCych Vactalów, aby mu zwródli 
dług, wynoszący 7 guldenów gdańskich. 
To upominanie Argensiani'ego rozgnie­
wało. tak bardzo Vadalów, że Gaetano 
(mklctszy) wyjął rewo.lwer i oddał do. 
Argensiano strzał, na który odp<lwie­
dział l'ó,ynieź Argensiano. Skutek wy­
mian.y strzałów był taki , że o.baj strze­
Jają-cy, Gaetano Vadale i. gen.-iano, 
trafieni padli na ziemiE:. Do tego o.stat­
niego. do.padŁ następnie, lak stwierdza­
ją, świadkowie, Gaetano Vadale l<ljciec) 
i <lddał do ciężko rannego leż<\cego. na 
ziemi jeszce dwa śmiertelne strzały. 

Następnie Salvatore (syn) i Gaetano 
Vadalo.wie zamierzali u{;iec. Ucieczce 
tej przeszko.dził jednak tłum ludzi, któ­
rzy na ruchliwej ulicy zaczęli się gro­
mac1zić. Padły strzały w tłum, o.d któ­
rych trafi<lny z<lstal jeden z przecho.d­
niów, Gdańszcz,anin Jakób Abend. Przy­
była policja zlikwidowała zaj5ci€ i are­
szto.wała Vacl'alów, których odstawion<l 
do komisarj,atu. Oclwieziony do szpi­
tala ciężko ranny Gaetano Vadale ' 
wkrótce zmarł. Areszto.wani "bohater<l­
wie" za.jścia również są, ranni i o.dsta­
wieni zostali d<l szpitala. 

. Taki stan faktyczny krwawego zaj­
ścia, jakiego do.t:pd nie notowała kro­
nika policyjna gdańska, został odtwo­
rzo.ny na podstaWie zeznań areszto.wa­
nych o.raz świadków przebis,,""1l zaj­
ścia.. 

Śledz'two, prowadZOOle przez Spe-l strzały oddawał oraz czy rzeczywi~cłe 
cja1ną gn1Jpę policji w dalszym cię.gu, spór ' o stosun'kowo niską. kwotę 7 gul­
ma ustalić, kto i w jakiej ko.lejności denów do.prowadził do zabicia dwóch 

Abisyńczycy wystrzeliwuj~ sie wzajemnie 
B'ł">a,tobój.~a walka pod gór€{ Assobad 

L o n dl y n. (INS) Specjalny kore- wzajemnie. 
spOndent "Daily Mail" donosi z Harra- Walka po\\'stała w ten sposób, te gdy 
roll, że IUbiegłej nocy pod górą Assobad, o.ddział abisyński, złożony z tysiąca żoł­
bę,dlącą ważnym punktem o.bro.nnym na nierzy, zbliżył się w nocy do pozycyj 
froncie wschodnim, do.szło, z powodru pod gór/l. As sob a d , natknął się na straże 
niep<lrozumienia, pomiędzy oddziałami przednie korpusu DeclJias Macza Aclia­
abisyńskiemi do g wałto.wn ej utarczki, fauru, liczą-cego. 2000 głów, Straże prze­
w której zginęło 70 '\\ox>jo.wników, Ił wie- dnie sC\ldziły, iż nad'ci(l1gające posiłki są 
lu odnio.sło rany, Dopiero jęki rannych 'wło.skiemi <lddzialami i z miejsca otwo­
\vyjaśniły niep{)rozumienie i zwróciły rzyły gwałto,,'ny ogień. W ten sposób 
uwagę Abisyńczykom, iż atakują się powstała bratobójcza \\'alka. 

Japoń'czy'cy nic nie mó~W'ią, tylko zbroją si'ę gorączkOWO 

Ail"mja japOllska otrzymała ostaJtnio nowe c:oolgi, które z ruezwyklą łatwościa, poko­
nują wszelkie trudności terenQwe. Dzięki wISpanialemu wypooaźeniu, cZQlgi te sta­

nowią trzon pieTwSlWrzędnie zOil"ganiz.owrunej piechQty japońSkiej. 

osób i zranienia jednego 'Z przechod­
niów. 

Dzisiejsza gdanska prasa Popo.łud­
nio.wa szero.ko komentUje krwawą bój­
kę i zaznacza, że wszyscy Wło.si, uczest. 
nicy bójki, o.d dłuższego czasu zamie­
szkiwali w Gdańsku i trudnili się rze­
ko.mo. handlem domo.krą.imym. Dzien· 
niki jednak zauważają., że "bo.haterzy" 
bójki prowadzili życie dość wystawne 
i że zatem musieli mieć inne, niezna­
ne n~r8izie źródła do.cho.du, które mo.że 
ustali dalsze śledztwo.. (p) 

Włosi' kupili polski statek 
G d y n i a. (T'el. wI.) Statek polski 

Po.lsko. - Brytyjskiego To.wa.rzystwa 
"Premjer", który przez dłuższy czas 
stał unieruchomiony w porcie gdań­
skim, został sprzedany jednemu z 
włoskich to.warzystw okręto.wych. W 
najbliższych dniach "Prem,ioer" pod 
banderą włoską Odpłynie do swego. 
no.wego macierzystego p o.rtu. Statek 
"Premjer" o pojemności 3540 to.nn, re­
jestrowanych brutto, należał do. stat-
ków starego typu. (p) 

N,astępnym etap:em Kalkuta 
War s z a'w a. (Tel. wl.) W czwar~ 

tek mjr. Karpiński wystarto.wał z 
Po.dhour o godz. 12,10 i wylądo.wał w 
Allahabad Q godz. 17,45. Przeciętna 
szybko.ŚĆ wynosiła 161 km./go.dz. Na­
stępnym etapem jest Kalkuta. 

Mjr. Karpinski przebył dotYChczas 
około. 8000 km. 

50 milj -łuntó'w na uzbroJenie 
Abisynji 

L o n d y n. (Tel. wł.) Ko.respondenci 
angielscy donoszą z Adis Abeby, że 
rZąd abi'8yński ro.zpo.rządza sumą 50 
miljo.nów funtów, zdepono.waną w ban­
kach europejskich, głównie w AnglH 
i Szwajcarji na zakup broni, amuni. 
cji i materjału wojennego. 

Ko.resPo.ndenci angielscy twierdzą, 
że na sumę tę złożyły się majątki ce­
sarza i jego wasalów, którzy dla rato.-

W Asmarze nastroje bojowe 
waJIlia niepo.dległości kraju oddali je 

i kupiectwa.. Po<kzas gdy bowiem w do ro.zpo.rządzenia rZądu na cele wo­
kraju wydawne są surowe nakazy wy- jenne. 
~.łniania zarzą~zeń. san~cyjnych, An- Pola N.anr"l' chora 
ghcy poza grall1CamI krajU w dalszym 'u9 B e r l i n. (Tel. wł.) Ko.responden t 

w<ljenny Niemieckiego. Biura Informa­
C~'.i l)"' ''·1' lio-'l·O '; 7: /'. ,,'", ' . ;:? I\' . . ' " 1 

tamtejszych pe\yne wrażenie wywolała 
wiadomość, poL,Yierdzana w oficjalnych 
kolach \Yłoskich. jako.by pro\vadzone 
<lbecl1ie pośrednie roko.wania pokojow€ 
p<Ymiędzy Wł<lchami i Abisynją miały 
stanąć na martwym punkcie. 

K<lresp<lndent podkreśla, że miejsco­
we lwIa polityczne, które naogół dość 
skąp,o o.rjentują ",i ę ,y sytuacji politycz­
nej ,y Europie i wiad·omości stamtąd' 
<ltrzym ują bardw nieregulllrnie i zbyt 
późno, poLlhzymuj/l. pogloski o zerwa­
niu d:vplomatn:;r,nych pertraktacyj- wło­
sko - abi yll.::;ki-ch. Takiego sameg,o zda­
nia jest gen. de Bono. który dał temu 
wyraz na ko.nferencji pra"o.wej, urzą­
dwnej w piątek pn:e"p(}~udni('m w 
Asmal'ze, Przy tej okazji gen. de BOl1<l 
bardzo <lslro. wystlliPił przeciwko. projek­
towanym sankcj<lm anty,doskim. 

Ko.la p<lli t .\'czne i handlo.we \\ A:>llla­
irze żywo intereąują się przebiegiem nEr 
gocjacyj, zmierzających d'o wprowadze­
nia w życie sankcyj gospoctlarczych, 

przyczem wynik ich jest tu określany 
d<lśĆ pesymistycznie. Skład'ają się b0-
wiem zdaniem tych kół na to. różnice 
zdań, jckie istnieją w kwest.ii sankcyj 
p<lmiędzy oficjalnemi czynnikami an­
gielskiemi i przedsta~'icielami handlu 

ciągu nawet na większą skalę ut.rzymu- . 
ją stosunki handlowe z Włochami. Do.- . P a ryz. (P AT.) - Znana ~tystka 

, d tego choćb fakt zarwcenia kmema~ograflc~nB: Pola NegrI zach~ 
'" o e~ . y. ., I ro.wała l przeWIeZIOna została do. SZPl-
Ery trel t<l~araml anglels~Iem~, spro- tala amerY'kańskie"o w N euilly po.d 
wacllzaneml z SudJanu anglelskH~gO. Paryżem. o 

Na znak protestu przeciw prejapO'ńskiej poli1yce rządu chiń'sk'ie'go dokonano zamachu 
L o n d y n. (Tel. wł.) Na premjera 

chińskiego Wan - CZing - Wai doko­
nano wczoraj w Nankinie za,machu 
rewolwerowego, przyczem premjeT zo­
stał ciężko raniony. W stanie bezna­
dziejnym odstawiono go do szpita,la. 

zamachu dokonał, jak zdołano u­
stali6. jeden z członków partjl Kuo. 
m~tang, zdaje się obozu prawicowego, 

który w ten S.poSÓb chciał zaprote­
stować przeciwko japońsko-filskiej po­
lityce rząd u chińskiego. 

L o n dy n. (Tel. wł.) Jak don<lszą z 
Szanghaju, w cjągu nocy doko.nano w 
szpitalu nankińskim, dJoką,d przewiezio­
n<l ciężko ,rannego w zamaehu premje­
il'a chińskie~ Wan-Cing-Waia, opera­
cji wyjęcia. kuli. Na.razie nie wiad!orn.o. 

jll'ki jest wynik oparacji. Pojawiły się 
niesprawctlzone p<lgło.ski, że p-remjer 
chit'lski zmarł. 

Zamach wywołał w ko.łach politycz­
n~h Kuomintangu duże po.ruszenie 1 
wzbur;,enie 

Jak łychać, w czasie zamachu ra­
ni<lne z03ta,ły c~ę2lko d'l\ it dalsze <lso.by. 

• 
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Zwycięstwo "Ruchu" w Niemczech 
Ruch - Fortuna 1.0 

W niedzięlę "Ruch' był gościęm eks­
mistrza. Nierniec .. Fortuny" w Diissel­
dorfie. Drugi ten wystę.p za~ończył się 
zwycięstwom mistrza Polski. który 
szcz.ególnie po zmianie stron gra.ł bar­
dzo dobrze. Na wysokości zadania sta­
n~l tym razem również atak. który 
SzczE\gólnie Po zmianie stron wykazał 
bardzo dohrą formę i dysppzycję strza­
łową. W pierwsze, cZęOOi gry przewa­
żali Ni&mcy. jednak tyły drużyny pol­
skiej przetrzymały napór przeciwnika, 
tak. ta po zmianie stron Niemcy. wy­
ezcl1!ani. musieli ~kapitulować przed 

narzuconem przez Polaków tem~em . 
.. Ruch" w ostatnich fazach gry przewa­
inł znacznie. Jśdyną brathkę strzalił w 
27 rMńucie gry Peterek. 

Pro koniec męczu Niemcy, którzy w 
pietwszej części gry mieli lekKI\. Prze-
wag'ę, nlewyz~skaną jednak wobec 00-
skonałei obr<>ny Tatusia i tyłów .. Ru­
chu". zacz~1i grać brutalnie. Ofiarami 
tego padli Tat:qś ł Rutański w obronie. 
Wynik meczu dO kQńca gry nie uległ 
już zmianie. 

Zawodom przyglądało si~ przeszło 
7 tYSięcy ~ób. 

Ozi ń P. Z. B. 
Lódi - Lublłn " ,5 

L u b I t n. - Rozegrany w Lublinie 
międzymiastowy mecz pię5e1arski Lódź­
JJubIin zakoó<lzył się zwycięstwem dru­
żyny łód~kiej w stosunku U:5. Mecz wy. 
wółał bardzo duie zainteresowanie I 
zgromadził przeszło 1500 \vidzów . Ro­
zegrano ogółem 8 walk. przyczem za-

mfa.st \HKi efęil<iej odJbyłY alę dwie wal· 
ki w wadze mun~j. (Pat) 

PClmctrae - Lwów 10,8 
L w ó w. ~ W piątek w międ~ymia· 

stowyrn meczu pięściarskim we Lwowie 
z oku.ii dnia P. Z. B. reprezentacja Po­
moria pokonała Lwów w stosunku 10.:6. 

(Pat) 

Przed meczem z Rumunią 
L w ów. - W czwartek odbył się na.pa:iu Piec. Matjas. Ze ws~YstKich 

we Lwowie mecz treningowy polskiej środl,vwyeh napastników najlepiej wY­
l"oprezentacji piłkarskiej, która w nie· padł 3moczek. Bezpośrednio po meczu 
d:zlal~ rozegra w Bukareszcie mecz z Ru- kapitan związkowy PZPN ustalił na­
munJą· Drużyna pa.lska walczyła we stp,puJąCY skład ekspedycji: Albański 
czwartek z ligowym zespołem POg()ni. ł (Fontowicz), Martyna. Ooniec. Michal­
Meez trwał 2 razy 30 minut i zakończył ski. b_'aeia Kotlarczykowie. Wasiewicz. 
się wynikiem remisowym 1:1 (0:0). Dytko. Piec, Matjas. Smoczek. Szerfke. 
Bramkf' dla reprezentacji zdObył Smo- Pazurek, Kisieliń-ski. Kierownikami ek$~ 
czek '.' wyrównał dla Pogoni Niechcioł. ped:vcji. która wyjechała w pIątek OKO­
Męo~ mial przebie,~ interesujący i wy- dzinie 0.30 ze Lwowa dQ Bllkares~tu, 
Kazał równe siły obu drużyn. W repre- są inż . PrzewOl'ski i Kałuża. (Pat) 
zentacjj najlepiej grała prawa strona 

Ko.mpromitu!qca porażka 
pięściarz, Warszawy 

P .. ~eu, .. (dij} repre~entac.jq Berlina 4::12 - Pollł~ i Rothole 
. ! . 1. ~;u;';edli --... bO'bra forma C~ortka i Kf).NloII'łl1di!g ' .' 
B e rTi n. --(Tel: ' wł.) OCzekiwane z szczytnego remisu .. -Na.j\ep1ei ~pi5ał i~ 

wielkiem zainteresowaniem ~l"Ołk1Jl1'e z Polaków Czortek. 
. międ'zj'ńi.!a.stowe pięć3oial'zy stolic Polski Polus w waloe z Arentzem nIe potra­
f Rzeszy ~romadziło w beflllJtil~.m fil wyzyska6 sWojej przewagi techniez­
.. Sportpa.laś&e" kilkutysi~.żną pu.bliew~ nej i wal<;nł bardzo nieudolnie. ohwl. 
ność. . lami n.a'ivet n<losz:alanoKo. Dopiero w 

. Nt$Stety drutyoa polska nie stan~ła trzeciem starciu. gdy było jut ta.p6Żi'lOi 
do powyi!ZClgoo meczu w oajlepszej f.or- przeszeał 00 ataku. 
mis. Zawiedli pr7.edews~ystkiem Po- Z ~w1'itałych uwodńfk6w je~zozę 
lus i Rotho.Jc, najrnocnlejsz$ punkty wyróżnić nalety Kozłowskieg.o, który 
stolicy. Szczególnie ostatni zlekcewa- mimo swej wyraźne! przewagi w walce 
tyws:!:y sob!& przeeiwnika, zaczął wal- z Niemcem Vóelkarem został wyratnie 
ezyć nieczysto I nioostrożnie. w konse- pokrzvwCI1zony. Jemu nall'żało się bo­
kwencji czego ezeg«) otrzymał napom- wiem zwyćlQ.stwo. Jańczyk w walce z: 
nienia, które nie\vątpliwie przyczyniły Campem nie mia.ł wfel& do pOwiedt&O 
si~ db uzyskanego p.rzez niego nieza- nia. Trzymał się dzielnIe i ambitnie 

g 

Dzień w nowej Francji 
(Od własnego koresportdenta, "Orędownika") 

N.o w y O r J e a n, w październiku. 

Podróż z Nowego Jorku w kierunku 
. południowym pełna jest wrażeń i kon­
trastów. Przed'ewszystkiem lasy komi­
nów fa brycznych ust~pują powoli po­
lom uprawnym Niebawem kukuryaza 
t'ńonop<;li~ujc "·jd'nokrąg. poczem wił 
dzinw olbrzymie plantacje tytoniu Pół­
nócnej K/lroliny 

Tysll\ce czarnych robotników zbiera 
bawełnę w Południowej Karolinie. Je­
dyO\'m stanie Unji. gdzie czarni liczbo­
wo g6rujo nad białymi 

Georgia. ojczyzna klani stów. zakap­
t.urzonych organizacyj. powstah'ch dzi­
wnym zbil'gie-m okoliczności w pow. 
.,Pula;;ki" . Ów wybitnip, południowy 
stan ('haraktl'l'YzU ie stosunkowo znacz­
ny o(J..;e te-k Żydó\Y przeszło 7 proc .) Po­
woli bawełna i ",ady owoCowe nikną: 
poprzez Alabamp, zbliżamy sip, do Lui­
zjany. Z okien póCiągu spoglądamy 
na moC?,ary. pola ryżu i trze·iny cu­
krowej Stada pelikanów oraz samotne 
cnnle ozdabiają już podzwrotnik.owy 
widnokrąg. 

Nowy Orlean jest również miastem 
kontrastów Canal Street przecina mia­
sto na dwie cz ęki; pO jednej ~ldepy i 
domy w 'półczesne, ram:ej tandetJle, a 
pO drugiej ~n!nla. na świat eały dotielni· 
ea francuska, res~tki Paryża arnerykań~ 

s!dego za!ożoneKo jako osada już w 
i6i7 r., posiadającego jednak.znamlona 
rnetNpolji dopiero z lat p6iniejszych 
d~ięki · genjuszowi architektów Pen­
~Elr'a i de la Tour'a 

Pr~eszło 130 .lat temu odstąpił Na­
poleon Nowy Orlean i nięQgranicz~ne 
wprost obszary Stanom Zjedrtoozooym 
za cenI;' śmiGsznie niską 15 mi\jon6w 
dolarów. Po tej transakcji, gdy na wY­
spie św Heleny Wielki Cesarz biernie 
spoglądał na gaśnięcie swej gwiazdy, 
więrni jego żołnierze zebrani w Nowym 
Orleanie naradzali się jakby wodza wy. 
bawić z niewoli angielskiej Na ulicy 
Chartres pokazu.ią dom Mikołaja Girod, 
g-dzie Napoleon miał zamieszkać, gdyby 
g'0 wydostano z dalekiej wy'py. 

Nowa Francja nietylko żyje wspom­
nieniami przeszłości. Sklepy na rue 
Royal& noszą cechy nadsakwańskie. 
Modniarki Leynaurl Soeurs mógłyby ry­
waliZOWać z pani!\. Paquin, Poi retem 
lub Inhemi chlubami stolicy mody. W 
jadłodajniach d'zielhicy francuskiej . jak 
się mogliśmy przekonać, piątek ściśle 
fest przestrzega.ny: naprzód podano 
"bouillabaisse" Ił potem ,.filet de 501 e" 
Niedawno temu w miejscowości Saint 
Martin rózrrawa sądowa musiała się 
odIbywać w ję~yl<u Moliera. gdyż ani o­
sk/lrżony ani tpi ~willdl~o()wi$ n.la wła. 
dali angielsl~jm . Mim() to jedynie 

oraz stawiał c zolo. jak mogł. swemu 
wielkiemu przeciwnikowi. Po doŚĆ 
otwartej walce Karpiński z Horneman­
nem wykazał również nienaHepszą for­
mt:. Równą. walkę stoczyli Doroba i 
Tabert. Niemiec dopiero w trzeciem 
starciu potrafił uzyskać wrraźniejszą 
przewagę i zapewnić sobie zwycięstwo. 
W ostatniej walce dnia Mizerski wy· 
stąpił przeciwko Kyfussowi . nadziei 
Niem.iec na przyszłoroczną olimpjadę 
Niestety Polak miał niezagojoną. ranę 
nad okiem. która mu się też dała we 
znaki, gdy Niemiec trafił w zranione 
miejsce w trzeciem starciu . Poza tern 
Kyfu5S był wyraźnie leptizym i wytrzy­
malszym. 

Zawody prowadzili na zmianę w 
ringu sęd,zia Sdlroeder ~e strony Berli­
na oraZ Pasturczak z Warszawy. Je­
dlynym sędzią punktowym był Hole.n­
dar Bergstt<>em, które~ rozstr~ygn1ę. 
cia, pOza jedynie ogłoszonym wynikiem 
w walce KozłoWiki i Voelker. którą po­
winien Q,vł wygrać Polak. były obiek­
tywne j odpowIadały pr~ebiegow1 walk. 
Na meczu obecny był konsul Polski 
oraz licznie zgromadzona kolonja poJ­
slca. kt~ra Żywo dawała \\yraz swoje· 
mu niezadowoleniu i protestom. 

Szczeg610we wynik walk były na­
stę.pujące: 

W wadze muszej RothoJc po wyraź­
nie zdecydowanej prtewadze w trze­
ciem starciu otrzymał dwa nawnmie­
nla. Pozwolił nawet Niemcowi na od ... 
r<>bienie straconych punktów. które w 
konsekwencji doprowadziły do ogłosze­
nia wyniku remisowego. W wadze ko­
Kuciei Czortek zdecydowanie górował 
nad! Weinholdem. które~o pokonał wy­
soko na punkty. Niemiec w k'ońcu leo 
dwo trzymał się na nogach. 

W wadze piórkowej I{ozłowski zo­
stał wyraźnie pokrzywdzQny prze?; 
sędziegó p. Bergstroema, który ogłOsił 
zwycięstwo Niemca Voelkera. mimo 
że Polak był wyraźnie lepszym i przez 
pierwsze dwa starcIa mla} wyraźną. 
przewagę. W tn;eciem zaś wykazał 
więceJ wytrzymałości i świeżości. To 
też ~łpszone zwycięstwo Niemca wy-

wolało na. sali burzę protest6w f 
gwizdów. . 

W wadze lekkiej zawód sprawlł 
również Polus, który w walce z Voel­
kerem nie potrafił wyjść naJeżrcie z 
siebie i z trudem uzyskał wymk re­
misowy. 

W wadze półśredniej Jat1czyk z Cam­
pem walczył bardzo zacięcie, trzym~ 
jąc się przez wszystkie trzy sta~cla 
bardzo dzielnie. Jednak w koncu 
Campe górował wyraźnie i spotkan ie 
wygrał na punkty. tV wadze średniej 
Karpiński p() naogół wyrównanej wal­
ce z lIornemannem w pierwszych 
dwóch starciach. w trzeciem otrzymał 
kilka celnych ci()sów. tak, że w k0ń:l'U 
Niemiec lekko górował, wygrywając 
na punkty. W wadze półciężkiej Do­
roba mimo swej zaciętości i twardości 
musiał ulec szybszemu i celniej ope­
rującem'.l Niemcowi Tabertowt. który 
też wygrał nieznacznie. jednak zułu­
żenie na punkty. W ostatniej wresz· 
cie walce dnia, pomiędzy Mizerskim ł 
Kyfussem. Polak tylko w pierws1.em 
starciu był równorzędnym przeciwnip 
kłem dla Niemca. Wdrugi&ID NI~ 
mlec r,-órował wyratnie. zwłaszcza pOił 
względem technicznym. W trzeciem 
kole l{yfuss wykazał lepszą kondyc.ię 
fizyczną i trafił Polaka w nieza~ojo'le 
oko. uzyskując zdecydowaną przewa­
I!ę i odnosząc zdecydowane i zasłużone 
zwycięstwo. 

Uńlewainienle 10-cłloooJu 
War s z a wa. lO-ciobóJ lel,koatJe. 

tyczny o mistrzostwQ Polski 'l.ostał 
unieważnionv przez Polskf ZW!lFek 
Lekkoatletyc·zny, ale w roku bież. ju?: 
uie zostanie powtórzony. (pat l 

• EKKA ATLETYKA 
ReprezentaQJa Polskiego Centr. last. 

Wych. Ff~. przybyła do Bukaresztu. wlh,­
r.a na dworcu przez ltczn~ grupę przed­
stawicieli Instytutu rumuń!!kle~o. PO)l\c.y 
zamieszkali w Domu Studentów Rumun­
"Kich. (PAT.) 

, 
Zjazd pediatrów w Łodzi 

L ód Z. (Tel. wł.) Wczoraj, w pią­
tek. w Lodzi nastąpiło otwarcie V-gó 
wstechp<!lskiego zja.zdu pediatrów i 
VI-go wilzechpolskieA'o ~Jazdu mikro­
bjo!o~ó~v i epfdemj()I~Jw. 
. Z!azd rozpooząl we obl't~dy ,,~gma­
chu przy ul: Traugutta ~ i Qtwa!'ty zo­
~tal pny udziale władz rządowych, 
przybyłych z Wa.rszawy. J. E. ks. bisku-'­
pa Tom<łzaka. wojewód,y łódzkiego, 
tymcza.sowego prezydenta Głazka i in­
nyeh. Na zjazd orzybyłó ~o8.d 300 wy­
bltnyeh lekany ze wszystkich stron 
Polski. Pó wstępnych prxerMwieniach 
nastąpiły refera.ty dr Szymański(l)go i 
dr. Opńlsklego. Rówńoóześnfe w sś.la<lh 
przy al. KościuszkI 15 w zWiązku ze 
"jazdami zo ta.ła otwlll'ta uroczyście w 
obecności J. E. ks bisl,upów Jasińskie­
~o ł Tomczaka wystawa "Opieki nad 
dzieckiem l młodzieżą. w Lodzi i woje­
wództwie łódzkiem". 

_ LE 

dwutygodnIk "Le C<>urrier de la Nou­
velle Orleans" repreten tuje prasę. Na­
wiasem m6wiae pinę na. biurku wy­
dawoy p. de BaronceIlt. 

Mamy trzy kat~gorje Francutów, 
względnie Amerykanów pOChodzenia 
francuskiego: Kreole. ctyli Ftancu'li u· 
rodzeni w kolónjach, Ar1{adyjezycy. 
którzy przybyli z Nowej Szkocji oraz 
irńigrancj epoki po • kólonjalnei bądź 
to rekrutujący się zpośrOd niedobitków 
ze San Domingo, badź żołnierzy napo­
leońskich uciel';ają>cych pned ~em6tą 
Burbon6w Wielka wojna wreszcie 
przygnała tutaj. li;ilkudzie"i~ciu dezer­
terów. 

Kreole tworzą elitę Nowej Francji. 
Szczycą, się wysol"im poziomem kultu­
ralnym oraz; pochodzeniem. Początko­
wo byli to podróżnicy I oficerowie kró­
lewscy. którzy zamienili siC;' w planta­
toró\V Mówilł oni czystą francusczy­
znll., lecz nie biorą żywszego udziału w 
życiu społeczeństwa. Arkadyjczycy­
to element wieśniaczy gromad'zący się 
dOOKoła parafij i mówiących djalektem, 
przeważnie bretońskim "patols". 

Jak ~wykle rozPQCz\tłem poszukiwa­
n!a za związkiem pomi~ctzy Nową Fran­
cją a Polsl<;ą. Trudno jednak dojść do 
jakichś konkretnych rezultatów w cia,­
gU jednego dnia. między dwoma pocią­
gami, sz;czególnie w stanie, gdzie nomi­
nacje na stanowiska bibljotekarzy i 
archiwarjuszy zależały dc.miedawna 
od pr>ótekcji d~ktatora Huey Langa. -
Wydaje się ledna.!,. że niedQblt~i pol­
skle z San DomiIlgo zllalll~ly prt.~ lulek 

Po pr7!ecfęc1u wstęgi przez wojewo­
dę, komitet wystawy oprowadził przy­
bYłych po wystawie. na. której zostały 
zgrupowane eksponaty 63 instytucY'J 
społecznych i 28 firm prumysłowych, 
obrazujących szczegółowo {'(orobek 
okl'~gu łódzki€ll,'o w d'Ziale QPi.eki nad! 
dzieckiem \ m.łodzieżą.. 

'Popołudniu podjęto obrady na ple­
num, przyczem wygłoszonych zostało 
dalszych dwanaście referatów z róż· 
nych dziedzin lekarskich. ' 

W dniu dzisiejszym zjazdY prowa­
dzić będą, obtady w sekcjach; z tej 
racji pOdzielono całość na dwie częśtf, 
ob-rdau!ą.ce przy ul. Traugutta 3 i Pie­
rackiego 5 w lokalu Izby Lekarskiej. 

Uczestników ~jazdów podejmował 
bfll'hatką tym cz. prezydent Głażek, a 
wieczorem odbyło się w teatrze mIej­
skim specjalne przedstawienie. 

ZSL 
przy u iściu Mississippi. Jeszcze w 1828 
rol~u emigrantami tymi ooiekowało się 
pewne towarzystwo humanitarne. jak 
to mogłem sprawdzić w .. Courrier de 
Lousiane" pomiędzy ogłoszeniami. Po­
szukiwania moje zetkneły mnie z p Ja· 
kubem Tarnowskim. ar('hitektem miej­
skim urodzonym we Francji a żOfJatym 
z Kl'eolką. Sygnet z herbem zw:vci~~cy 
z pod Obertyna widnieje na palcu nie­
mówiącego już PO pOlsku nowo-orleań­
ezyka. Jak dalece element francuski 
O(h~Tywa rolę w życiu umysłowem do­
wodzi fakt. iż zetkn1\łem się w czasie 
kilkogodzinnej wędrówki z p. Fortier. 
Legrand i Liethaud oraz z paniami Cer!. 
de Cologne i Vlllare . W szystkie te OS!;r­
by zajmują hierarchicznię niskie stano­
wiska w archiwach i bibJjotekach lecz 
rzeczywiście kierują danemi instytu­
cjami. 

Mimo przygniatających nowożyt­
nych budynków anglo-sasklej pseudo 
kuItun'. z żalem opuszczamy Nowy Or­
lean. Wszelkie zakusy nadania szablo­
nu amerykati ski ego rozbiły si~ w No­
wej Francji o prZYWiązanie do tradycji. 
a importowani Jankesi przejęli się na­
wet do pewnego stopnia duchem łaciń­
~kim. przyswajając ~obie niestety czę­
sto tylko cecby u~ emne. Dzień \\ ame­
rykańskim Paryżu opłaCi się każdemu. 
na wet Waszeml,l koresp·onden towi. k tó­
ry sp~dził 40 godzin w wagonie kolejo­
wym aby za parc minut wyruszyć w' 
dalszą trzJ'c\nimyą podróż nad Ocea n 
SpokOjny. w pogoni za słoń<'~m 

JAN DROHOJOWSKI. 
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nowoczes m . mieszkaniu świed ślół. i obrazy Metalowe naszyJnIki' . 
wzbudzają ponownie powszechną u~ 
wagę. Na sukninch wełnianych wygl~· 
dajlJ. bardzo ozdobnie i są pięknem 
dopełnieniem sukni. Wizyta w parys/kim "Salnn de la' iumiere" 

Metał p-ołączony z najr6żniejszemł 
drobiazgami emaljowemi - ładną two-Od własnego· korespondenta "OrędownikaM 
r~y całość. . 

p a ryż, w październiku. ryzującą, podobnio zresztą, jak niektó- ria, sprawia sobie takie .,słońce", któ-
Str-oma ulica du RQ-cher. czyli "ulica re gatunki oliwy i mąld! Przy oświe- re może mieć w cenie -od 160 d-o 2000 fr. 

Niekiedy obsadza się poszczególne 
motywy, z jakich składają. się lańc~­
sLki na szyję, kolGrowemi kamieIliatnl, Skał;)"", znajduje się \V centrum mia:;ta, tleniu zwyczajnem - wszystko wyg!;,.- Cała wystawa jest baje~znie kolo­

bo ob-ok dw-orca Sto Lazare. Wznoszą da jak zwykle. natomiast przy ośwle- rowa i niezwykle pouczająca, pelna 
się przy niej domy. nie zasługujące na tleniu czarnem, czyli przez promie- niespodziewanych pomysłów, ~og:;).­
spe-c.hlną uwagę. Aż tu raptem prze- nie pozafiołkowe, widać jedynie owe cych znaleźć za~osowanie rÓ~Ole d~ 
ch-odzień zatrzymuje się przy d-omu nr fosforyzujące przedm:-oty i witraże. brze w życiu praktycznem, l,ak. i 1.10 
40. zaintryg-owan~' n-owoczesll;Ym stylem Wreszcie dział, który bym nazwa!a ce!ów. artl;stycznych •. S.alon ~wIatel i 
bu.dYI.lk.u oraz napisem. który na nim olśniewającym. Poświęcony jeo;t CIem ŚWiadczy dobltOle, iz y; obu 

d S I .. Rztucznemu slońcu". Lampy kwar- kierunkach, tak praktycznym, Jak ar: 
~~\~1~es~~.i~tfayn de la Lumii~re" - Wy- co we do kuracji "górskiej" w poko- tysty~znym, współczesne wynalazki 

Wystawa mie.śct się na dwu ju - są powszechnie znane. IHo jed·l są wIelce przydatne. 
piętraCh. a obejmuje dwa bardzo ob- !lak pragnie uniknąć wizyty u leka- . I. BRIARES 
S7;erne za5adniczl~ działy: handiow\' i 
artystyczny. Działy te tworzą abs-oluine 
przeciwieilstwo: wszelkie aparaty rekla­
m<>we są wyzywająco iaskrawe. WSZyst­
kie przedmi<>ty artystyczne cechuje nie· 
zwykła d.ysl_recja. 

Dawniej mówiło się () sal-onach. 
<>świeconych .. a gi<>rn<>". Dzisiaj po­
wiedzenie to w'ldaje się przestarza!etn 
Znikły bowiem niet~·lk<> wspaniale kan­
delabry. ale i żyrandQle. a nawet \\"0-

góle - lampy. Oświetlenie pokOi ZB­

mienia się. pow<>li. z bezśredniego na 
lUkry ta. Za tern dających oświetJen!e 
przvnądów eZf;'st<> wogóle nie widać. W 
jednym z salonów wystawy zamiast 
lampy. d-ol,oła sufitu by!o wglębienie. 
w nicm były umieszczone szklane rur­
ki. zupełnie niewidoczne. z których 
światl-o r<>zchodzilo się bardzo równo­
miernie p<> całym I<>!,alu PQd ścianą 
znmvuż był stół. <> dużej metalowej no­
dze, w której umieszczono lampkI;' elek­
tryczną. <OŚWietlającą szklaną płytę sto­
łu. Efekt duży. Dalej cenny obraz. -o 
ramach bardz<> wypukłych, a w nich do­
okola rur:,i z światłem elektrycznem. 

Prze~dźmy dt() sąsiedniej bibljoteki 
Na ścianach lamp.v z bialego. matowego 
szkla o form:e jakby termQmetrów Pól­
ki zaś posiadają także owo p-ośrednie. 
ho wdrąwne oświetIen:e. Ponadto 
wszyst.kie napisy książek fosforyzują 
światlem. 

W bud.uar7;€ znajdujemy jeszcze sto­
ły z ś",ietlnemi kwiatami, t. j. flakona­
mi z przeźrQczysteg-o sz!da. pod które-­
mi w małym - dla ol,a niewidzialnym 
- <>tworze umieszczona je:::t lampka. W 
tym t-o pOk-o~u g:ówne oświetlenie u­
rnieszcz-one jest we {ramu"'8ch ol,ien. 
W jadalni znowuż o3wietlony jed:'in:e 
jest stół - ze szkła Qczywiście - i kilka 
obrazów. Trudn<> opisać 'wszystkie te 
os<>bliwe pomysły_ Nigdzie światło 
elektryczne nie razi, przeciwnie - pro­
mie'niuje łagodnie idysluetnie. 

IS'!lieją cczywiście piękne lampy, 
współcześnie stylovie. Są one na;czf.'­
ściej na metalowych postumentach. pod­
trz:rmujących ie jal,b.\l ogTQmny kielich. 
lub wazon ze szkła ko!-orowego. w nich 
zaś umieszczono ampulki elektryczne 
Inne, przeznaczone"flo oświetlania su­
fitów, są najczęściej z lnatowego szkła 
i meta'u. 

Ten. n-owy sposób p-051ugiwania się 
elektrycznością znajdu:e także zast-o~­
wanie w handlu. d<> Gświellania \\ nf;'trza 
sklepów. lub witryn magazynowych. 
PoooJnie jak w mieszkaniach prywat­
nych. lampy można i tu zredukQwać d-o 
mll11mJm. Widziałam przepię·kna wi­
tn-nę z kwiatami, w której niemal 
w~z.Y"tkif: flakony, nawet bukiety. były 
świetlne. Tw<>rzyły istną feerję linij 
i barw 

Mijam jeszrze bar z t7arnym 
jfl1.Zem - i podnoszę czarną kotarę. 
Co je~t za ni,,-? - Długi korytarz­
z czarnem światIem! Nowy, bajecz­
ny efekt. \V korytarzu tym umie­
szczono nu ścianie szklane fosforyztl­
jęre witraże, n. w malych witryna':'1 
takież przedmioty. n. p. rubiny synte­
tyczne. pewne lwmienic pochodzące z 
Owemji, a posindnjące własność fosro-

ranione serce Tatr 
rrQlejl~a na Kasprowy Wierch buduje się wbrew opluJI 

spolec~eńslu;a 

\Valka na lamach prasy i w spe- szczenia. "Siąpiło" nieustannie, a ~ 
cjalnycb publikacjach na temat budo· mniejszemi lub większemi przerwamI 
wy lwlejkl linowej z !{uźnic na znany prze-chodziły obfitsze polewki deszczo· jak widzimy np. na naszym pierwszym 
każdemu turyście WIerch Kasprowy, we, które mi wiatr siekł niemilosler- wzorze z niklu, k.tóremu delikatne 
który obok Gie\vontu dominuje na.1 nie. Ale góry były widoczne - jedna turkusowe kamienie dodajlJ. specjał-
Zakopanem, toczy się nadał z wiel- przynajmniej pociechal nego stylu. 
kiem ożywieniem. Świeżo zaś zostały W jedno. taką przerwę bez deszczu Szkic środkowy to naszyjnik ema-
?pub:i~owane zarzQdzenia, u.m.owy udało nam się wydo~t~ć au~obu~aml IljGWY, którego poszczególne motywy 
I wogole dokumenty, unaocznIaJące, z Zakopanego do Kuzmc, gdZie ~Ieści wykonane są w rodzaju herbów. 
z jakim to pośpiechem postępowano się kierownictwo budowy kolejkI. Do- . ł' z k zrobio-
przy wprowadzaniu w czyn .,projel{to- jazd już od samego początku przedsta- Wzór .os~atDl to ancus e •. 
waner' kolejki w Tab'acb. która stala I wia się tam obecnie fatalnie z powodu nr CZę",ClOWO z drzewa, CZęŚCIOWO z 
siQ faktem dokonanym, zanim wo"'óle naprawy dro"'i do Kuźnic tak, że trze- mklu lub. po.złoconego . metalu.. Jest 

l:> b' to zestawIeme, które SIę obecme czę-

społeczeństwo moglo się było w tej 
sprawie, obchodzącej cały ogół, nale­
życie wypowiedziee. 

Natomiast z drugiej strony została 
zwołana na Ubiegły poniedziałek do 
Zakopanego konferencja prasowa, ct!'­
lem zazna;omienia przedstawicieli 
pism ze sprawami budowy kolejki i o­
becnym stanem robót na poszczegól· 
nych odcin15ach, PQcząwszy od Kuźnic. 
poprzez Myślenickie Turnie, aż nn 
Wierch Kasprowy. '\Y zjeździe tym u' 
czestnlczyło na zaproszenie Ligi Popie· 
ran ia Turystyki ogółem przeszło 30 o· 
sób. 

Przedewszystkiem zgóry trzeba za­
znaczyć, że spóźnioną byłoby rzecz:;] 
mówić tutaj o jakichś p r z y go t o' 
wa n i a c h do budowy kolejki lub 
czemś podobnem. Nie, budowa ta jest 
już teraz po przeszło dwóch miesią­
cach, w pelnym rozwoju i znacznie 
zaa\\ ansowana, a gdzieś w połowie lu­
tego kolejka ma już być tak dalece wy­
kOl'lczona. żeby mogła służyć jeszcze' w 
tym sezonie celom narciarskim. Z teg<1 
powodu też roboty prowadzi się w tern, 
pie przyśpie~zonem i z rozmachem -
który możo bądź r.o b~dź dobrze świad­
czyć o wykonawcach tych projek­
tów. Ale idźmy dalej pokolei. 

Pogoda, jaką. zastaliśmy w Zako­
panem. była - wbrew żywionym pota­
jemnie nadzie;om - nie do pozazdro-

Pro'>'. izorycznie 
na ,'u.;zŁowaniuth 

dl'c\o\ niany·'n 
przep"Jwadf.una 

kolejka linowi. ną 
I\1l"pro\\ . \Vierch 
którą obpcn:e do­
wozi się potrzeb 
ny materjał ne. 

linJę budO\'\J, 

ba. było wykręcić najprzód ku Jaezczu­
rówce, potem w prawo pod Nosal l do­
piero za paplerni~ znowu na dawnieJ­
szą. drogę. \Y Kuźnicach zaś wnet uka­
zała. nam się nowa droga, założona 
spec~alnie dla dowozu wozami i sa­
mochodami ciężarowemi materjałów 
na Hnję budowy. 

stG bQdzie spotykało. 

8two I(rzewienia Narciarstwa. oraz je­
lizeze jedno i wreszcie Stocznia Gdań­
ska, która jednak zczasem ma swe u­
dzialy odstQ.pić Lidze Popierania Tu­
rystyki. 

Po tych wyjaśnieniach wstępnych 
udali SIQ przedstawiciele prasy na 
dwóch autach ciężarowych dro3ą nie­
ro karkoł·omnę. na Turnie Myślenie· 
kic, celem obejrzenia robót tamtej­
szych. Po drodze spotykało się liczne 
furmanki góralskie. zwożące drzewo, 
piasek, kamicnIe i t. p. Trudne było 
wymijanie tych wozów na wąskiej 
drodze górskiej, tern trudniejsze, że 
była ona rozmókła, i że deszcz Inł zno­
wu niezgorzej. A na Myślenickich 
TUl'niach zrazu przed·cw8zystkiem 
trzeba było szukać jakiegoś schronie­
nia przed deszczem w jednym z pobu. 
dowanych tam baraków. Skoro jednak 
się nieco wypogodziło, góry zajaśniały, 
jakby czysto wymyte, a częściowo na­
wet pokryte byly bielą świeżego śnie­
gu. Wspaniały stąd widok na Kaspro­
wyl Jednocześnie na miejscu widzie­
liśmy mnóstwo ludzi przy pracy: prze­
rabiających cement, <>brabiających 
3'ranit na budowę i zakładających sza­
re mury kamienne budynku stacyjne. 
go. Będzie to gmach dosyć spory. da­
jący pomieszczenie dla maszynerji ko­
~ejki linowej, malej poczekalni, bile. 
tarni i mieszkania dla stałego perso­
nelu. 

Nasamp-rzód jednak w biurze kie­
'ownictwa budowy p. inżynier Kode!­
.;ki w dłuższym referacie zaznajomił 
nas z obecnym stanem budowy, z dal· 
,zemi projel{tami. kwest ją. rentowno-
3ci kolejki i t. p. A zatem w danej 
~hwili budowa' odbywa się głównie w 
~rzech miejscaCh: w Kuźnicach. gdzie 
TJowsta;e stacja wyjściowa kole!ki, na 
Turniach. Myślenickich, gdzie będzie 
,tacja ~rodkowa, oraz na Kasprowym Z tej wysoko~ci widoczne SQ, obie 
Wierchu, gdzie znajdować się będzie trasy wycięte w górę i w dół i znaczą­
tuż pod szczytem stacja końcowa. Bu- ce drogę kole~ki. Tu i owdzie wychy­
dynki te powsta~ą z granitu miejsco- Inj1J. się też drewniane na. razie wieże 
wego i betonu. Między niem! na trasIe kolejki linowej. którą chwilowo prowi­
'Jierws'lej - z I(uźnie do Myślenicltich zorycznie przeprowadzono na I{aspro­
Turni - stanę. trzy wieże w konstruk- wy dD pomocy przy toczQ.cych się ro­
cji że-laznej. na betonowej podstawie. botach. 
oraz tak samo trzy dalsze zM. TurnI Droga p-owrotna zMyślenickich 
n.i; na Kasprowy. W wieżach tych będą Turni do !{uźnic odbywała się niestety 
miały oparcie lin,. stalowe, po których znowu wśród rzęsistego deszczu, jak 
będ~ się toczyły wagoniki kolejki gdyby złośliwy bożek gór chciał się 
Przy budowie na całej Iinji, wynoszą- nam dobrze odpłacić za to nasze 
cej około 5 kilometrów, prncuje og6- wdzieranie się i wszystkich innych \V 

łem około 800 ludzi; nadzór nad wy- jogo królestwo. - Ni~stety nie było 
konaniem całości ma firma niemiecka żadnej przesady w dawniejszych op i­
Bleicher. która wykonywała już więcej ~arh zniszczenia przyrody tatrzań­
tego rodzaju robót. skiej .. iakie t-owarzyszy budowie kolej-

I(oszty budowy kolejki linowej, we- ki na Wierch I(a,gprowy. I nawet inn­
dług zapewnień informatora naszego. czej być nie mogło, jeżeli się zważy 
s~ ściśle kalkulowane i nie mają. prze- ogrom przedsięwzięcia tego, w porów­
kroczyć 2 miljonów 200 tysięcy złotYCh. naniu z będź CQbf!dź miniaturowemi 
'.fak. ~amo co do rentowności ko~ejl{i rozmiarami naszych Tatr. Coprawda 
lstmeJ1J. jakoby skrupulatne wylicze- zczasem pewnie zatrze się ślady tego 
nia, zapewniające rzelwmo nawet w zniszczenia. ale w każdym razie pozo­
razie złych konjunktur dochód i moż- stanie ich jeszcze dosyć, by zepsuć w 
ność zamortyzowania przedsiębiorstwa poważnej mierze urok tego tak nie­
najpóźniej w dziesięciu latach. Liczą wielkiego zalu!tka górskiego, 

NOWY SA:\!OJ.l)T JU~r{EnSA 

się jednak z wcześniejszą amortyzacją Tej mY3Ii trudno było <>gnać się 
i dochodami oraz dalszym kredytenl, niejoonemu z nas, mimo optymistycz­
z pomocą którego będz{e można pobu nych wyjaśnień naszych infcrmato­
dować dalszą taką kolejkę w Bielsku rów i mimo. że praca polskich inży­
na Klimczok oraz w Krynicy wyci.ę!!, nierów i techników, w tern 'co widzie­
na Górę Pnrkową. Te dwie są już w liśmy na miejscu, m-ogła nam byla 
projekCie! rzeczywiście zaimponować. Ale Tatry 

Znldnrly Junltersn wypuściły noY"Y me/deI ci~ikieg() samolotu Junkersa - 1u 86. 
Jest to olbl'zymi jeclnoplat zaop:ltrz·)ny w dwa silniki Jum ~ - 205. Samolot ten 
roz\\:i,ia szybkość 310 Idm.(godz. na wysokości 2500 m .• dzięki Zatltosowaniu specjal. 
nych spt<;żarelt; na większych wysokośliach 6zybl{Qść zwrasta do 370 klm(g"dz. 
PIh 'owiec tcn Jest przczn(lc7.onv do dalekich szvl'kich podl'Mv z dtJtym ladonl<iem 
u':' .. ltt:~Il~m. l{os~[ ln;;)da IIl,il(' .. j~I':',Vfl~dllych v.yno,;i na gOdzinę 114 Umk. 

Włdcicielami udziałów kolejki są J nasze wydają nam .się. t.tanowcze za 
obecnie min. komunikacji w 51 proc., małe na tego r<>dzaJu Imprezy! 
Liga Popierania Turystyki, Towarzy- ANT. IW~IECZNY. 
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I kole· e i autostradv konieczne 
. Odpowiada znawca wojskowyc h zagadnieńJ_ nasz współprącowltik. gen" Henning-Mtc"aens, 
',. na pytanie: "Kolej czy autostrada" . 
Doświadczenie wojny światowej i 

olbrzymi rozwój techniki motorowej 
SpOwodowały we wszystkich armjach 
szerokie dążenie do ich motoryzacji i 
mechanizacji; w kołach fachOWYCh sły­
chać nawet głosy, że w wojnie przyszl\?j 
trakcja motorowa zastąpi w znacznym 
stopniu naj poważniejszy dotychczas 
środe'k transportowy - koleje żelazne . 

Przypuszczenie to wypowiada w 
swych artykułach gen Sikorski. twier­
dząc, że o ile nie nastąpią w k()lejnic­
twie gruntowne zmiany i uzupełnienia, 
pOzwalają.ce na gęste i częste transpor­
ty kole;<Jwe o zapewnionem bezpieczeń­
stwie ruchu, wypadnie uciec sie- d<J sa­
moch()dów przy których pOmocy b~dzje­
my przerzucali na dalekie odleg!ości 
na węt całe dywizje. Taką zm ian~ prze­
widu~e generał wobec pewnOści ataków 
lotniczych na silnie zarysowane w tere­
nie linie kolejowe, mosty. dworce (do­
dam - pociągi), których zniszczenie 
może wywołać na pewnycn odcinkach 
paraliż ruchu. Transporty motorowe. 
o ile poSiadają te cechy u~emne. mają 
je wykazywać w daleko mniejszym 
stopniu. 

Argumentacja pOwyższa nie jest zu· 
pełnie ścisła. Rżeczywiście ilość objek­
tów wra·ż!iwych na bombardowanie 
jest na dr,ogach bityCh znaczn ie m niej­
sza, ale ich białawy i szerszy szlak wi­
dzialny jest zgóry lepiej n iż tor kolejo­
"IV Y , a ruch, póki nie zostanie zamasko-

wany drzewami, Co nie może nastąpić 
przed upływem kilkunastu lat. nie da 
się ukryć. Oslatnie manewry francu­
skie wykazały. że dłu.lt"ie transporty 
motorowe wywołują olbrzymią kurza­
wę dostrzegalną przez lotni\,a, szybują­
cego na wysokOŚCi 3-4 tys. metrów z 
odległOŚCi 2Q-30 km. Takie ~olumny 
są. zatem doskonałym celem dla deż­
kich bombardjerów. pOsiadajqc)'ch 
szybkość 250 km na godzinę: Przepły­
wając nagle nisko nąQ tramportem, 
mogli one zbombardować go i zniknąć. 
nim obrona kolumny rozpocznie ogień. 
Wykorzystanie dla ruchu n«v zwięk­
sza warunki bezpieczeństwa.. ale wtedy 
zmnieJsza się szybkość. a reflektory sa­
molotów maji\. jednak moiQość kontroli 
żyda autostrady. Istnieje ró.wnięi pro­
jekt maskowania ruchu transportów 
sk!er{)waniem ~Q przez tęr~n bezdToż­
ny, da się t{) Jednak qskutęcznić <Ha 
przebiagu drob,pych ~olumn pa mąle 
odleg!o$ei k~ztem ogromnego ZU~yc!a 
materjałów pędnych i zmniejsze·nis 
szybkości przęwozu. a nie jest wykonal­
ne w terenie bagnistym lub lesistym. 

Poważną cechą ujemną. transportu 
motorowego w por0wnapil~ z kole~o­
wym jest o wiele mniejszą zdolność 
przewozowa. Duże ładuf\ki wymagają 
olbrżymiej ilości sąm()chod;ów i ko­
nieczności częstego uzupełniania ma­
terjałów pędnych. które wozy ciężaro­
we wprost pożeraj<l- Poważne próby 

Płynne złoło rumuńskie 
B u kar e s z t, 29 października. muńsko - francuskie" czy "rumuńsko-

k amer~· kańskie" .. ·. 
Po Stanach Zjednoczon~'ch Amery i _ To prawda, że ęksp!Qalaoją nąfty 

Pólnocnej, Wenezueli, Z. S. R. R., Mek- w naszym kraju należy prąwię całkowi­
sylm i Persji, r-~ąte miejsce w ogóln<>- cie do zagranicznego ~apitału _ f'rzy­
światowei pr()dukcji ropy naftowej zaj- znaje mi mlod ... i nieSłychanie ~przej­
wuje - Rumunja. Produkcja. roczna my urzędnik rumuń.skieg<J minister­
przekracza 5 mi1j<>nów tonn. Wszyst- siwa skarbu _ ale zat<J d<JprowadziH­
Me pozostałe kraie globu ziemskiego śmy do tego, że 75 pr{)e. perwnely za­
wydobywają. razem raptem około 15 równo technicznego. jak i aq'ministra­
miljonów t{)nn. cyjnego towarzystw naftowych to Ru-

· Słepy i głuchy zrozumie. że w tych 
k h k . kt' d' mnui... ~:,~ warun ac raj, ory prze wOJną eu- lst()tnie. Na 380 lniyn\ęrów zatrud-

E.'~ lIOpejsk& liczył zaledwie ok()10 HO.OOO nionycb w el,sploataeji i przemyśle na: 
km. kw. i oko!o 8 milj()nów mieszkań- ftowym zaledwie 80 jest fakt~'cznyml 
ców, a po wojnie r()zrósł się do ponad cudlwziemcami Piszę .. faktycznym!". 
~OO.OOO km. kwadr. i zyskał prawie 18 bo inni, w olbrzymim procencie są rów­
miljonów mieszkańców. jest óbjektem nlei obcokra~owcami. którym jednakże 
godlnym specjalnej uwagi L. Jaknaj- potężni chlebodawcy l t)ch <iZY innych 
większych wkładów . . Zorjentowały się powodów wystarali sie o ... obrwatel­
w tej sytuacji wszystkie państwa świa- stwo rUll1 Uł\sk ie Wspominają(l o za­
ta i ktokolwiek tylko mógł rozmawiać konspirowanych kapltala~h niemiec­
~ Rumunami. wachlujQc się jednocze- kich. godzi si'ę zaznaczyć. ~e wcisk.!J,ją 
śnie miljonowemi czekami. ten robił sif;" one na m ieisc!l Qprótnione przez ka­
to z mniejszym lub większym talentem. pitał francuski Francja bowiem w ~ 

Rezultat? statnich czasach żaczęła nagle bagatell­
W chwili obecnej jest w Rumunji zować naftę rumU11ską. koldefujac zu. 

ponad 30 wielkich konsorcjów nafto- pełnie wyraźnie ... Irak. Niętylko ~c­
wych. ,Począwszy od wielkiego "Astra sztą nafta rumut1ska przestała interes<r 
R<Jmana", rozporządzającego miljardo- wać przyjaCiół - F'rancu7.ów. .Na łeb r:a 
wami kapitałami towarzystwa angie!- ;;?:yje spadł eksport d<> FranCji rumun­
sko ~ holenderskiego, które eksploatu~ e skiego zboża. Zamiast brać dr~ewo z 
setki tysięcy tonn ropy naftowej rocz- Rumunji. Francja bierze je ostatnio z 
nie, a skończywszy na st<Jsunkowo mi- Austrji. Coś się ps.uje w państWie w 
·krosk<Jpijnem "Telega. - Morenj", gdzie państwio dllńskieOl . . 
rządzi się kapitał francusko - rumuński, Ląlkzrozumie. jeśli dowie s~ę. że 
wszystkie one. w olbrHm iej większości dnia i sierpnia r b. r7: ą (il rum uńskl 
I:~zależnione są od kapitałów zag.ranicz- wpłacił rumuńQkiemu Bankowi · Nąro-
Dych. dowemu sumę 45 miljonów franków. 
• Oftcjalne statystyki rumuńskie wy- p<>!eca .: ąe ją. przekazać jak<J plerws~1\ ra~ 

r,dd6w zmotoryzowanych jednostek. 
dokonane w armji sowieckiej. dopro­
wadziłv do wniosku. że operacjI; tego 
rodzaju będą. stosowane szeroko. ale 
wyłącznie w· postaci zę.gonów trzydnio­
wych. gdyż nie należy obciążać od·dzia· 
łów zbytnią ilością materjałów pęd­
n~·ch. które wiozą z sobą. Na zapasy 
mlejscQwe liczyć niepodobna. a że 
Qzienny przemarsz wynosi pfzecilltnie 
l~O km. a forsowny 180 km. zasięg n­
pasu o~ranicza się pfotP,ieniem tego dy­
stansu. 

Trudno zatem przypqścić. by auto­
mQbilizm. rozporządzający na wet naj· 
więk:;zym taborem i d<Jskonałą 3iecią 
autóstrad. mógł zastąpić w szerokim zar 
kręsie koleje żelązne. Są one bardzo po­
lemne. pl'zeQiegają ddero1e d,o 400 k!)1, 
dają m<Jżnośc szybkiego przerzucal'l!a 
z~ac~nych odd,~ia}ów na duia ó~,lęgł().. 
~ei. Wy~yskanie operacyjne kolei by­
ło ~ wojnie świat~wej jednyUJ z najsil­
nie;s~~'ch czynników zwycięstw nle~ 
mieckich. oraz skutecznęgo a dll,lgo:et­
n ie.ł{o oporu m! mo niż:iz<>ści liezbowej. 
Gen. LudendorCf $twierdza VI.' swych pa­
miętnikach. że transporty motorowe, 
silnIe reprezentowane w drugim ~kre­
sie kampanji. mogły zabezpieczyć do­
stawę tylko na przestrzeni doO 120 km 
od końcowej stllcH kolejowej. przy dalT 
szrm rozwoju operacji akc~a w razie 
niemożności szybkiego wzn<Jwiema ru­
chu kole.:<>wego ustawąła. 

Wóz motorowy objął zatem zagad­
nienie transpor.ltJ, alfi. tylko na mąlyqh 
i średnich odlległ<Jśeiach; d,alekie prze­
biegi p<>zostały przy ~Qlejach, nie Wy­
magaja one jedna)'. żadnych ~runtow­
nych zmian. tylko szeroldeg<J zastoS<)­
"'anla środków obroDtU'ch biernych i 
czynnych, maskowaqia bard,ziej 
wrażliwyep objektów kolejowl·ch. oraz 
organizacjł obrony ogniowej. Pociągi 
winny bYĆ ochraniane ku:om!otami, 
wooopemi na platformach. Q100stv mu­
sza po$iadać stąłą straż przeciw desan­
tom powietrznym. stacje pr?:eciwlotni­
cza oOJ'Onf;' artyleryjską. 

Polska graniczy z dwoma sąsiadam', 
któr.vch po!\o:owo~ jest na dll!źS2;6 lata 
wątpliwa. wciąż zatem istnieJe moW­
wość walki ~a dwa {ronty. w ra2;:e ktÓT 
rei doQbrze zorgan\zowana sieć kole;o­
wa będzIe miała znaczenIe decydujące 
P<>lskie koleje nie są jed.na\{ dotychczas 
pod wzgl~dem strategicznym dostoso­
wane do potrzeb naszej ~brony. Z 
trzech zaborów otrzymaliśmy w spad­
ku odcinki. odp()wlada.fllce trzem od. 
miennym planom operacyjQnn. Dlą. 
przykładu przytoCZ~j że większ()ś~ na­
snch ~olei zbiega się w Warszawie, ' 
a spra wność węzła warszawsldego przy 
obecnej lego strukturze nie jest VIi sta~ 
nie przerz1,lcić szrbk<J z jednego brzegQ. 
Wisły pa drugi poważnej liczby pocią­
gów. W~żeł ten jest zatęm d<;>tychczaę; 
k<Jrkiem, hamUjącym pr~Elw~n;y strate· 
giczne. 

W państwach zachodnich ro~wój 
komunlkaeH w okresie pO\vo;enn.ym 
skupU si~ rzeczywiście prawie wy,. 
jącznle Qokolą. bud<lwy ą.ut()strad, ale 
wn~i~a to z dÓstą.teczpego MSYCe­
nia. t~'ch krajów kolejamI. c?;ego 
Polsee brak. Dlatego nie motemy da­
wać przywile;u jednostronnej a nader 
kosztownej motoryzacji, połączonej no-

JAK NIEMCY RótNICZKUJĄ 
2YDÓW 

Sąd w BrunJwiku wydal w tyrh dniach 
wyrok, skazujący pewnego agenta kupiec­
kiego za nazwanie pryncypała ,.póliydt>rra 
i niearyjezylciem". W motywacJ. powiedzia­
no, że określenif' takie (zwlancza. ~dy ,lie 
odpowiada prawdzie, iak UJ danym wypadku) 
oznacza w dr.isie;n.vch ,tosunkach niemiec­
kich .,poważną obrazę". 

Spotykać się maina· w Niemczprh często 
z pytaniem, dlaczego utrzymane zustalo .ro~ 
różnienif' między ,.trdami" i ,.ntearYJczy­
kami". Czy: nie dałoby się obu kategoryj 
nazywać poprosI u ,,tydami"? 

Sprawa nit' jest tak pro~'a. Poięcie ~:tyd" 
jest jeszcze za bard:.o zU'lqnne z PO/ęC1erra 
przynależności religijnej. by ;e mo~na pr:: 
nieść poprostu na Itażde/lo o ,.nrt'czyste,. 
krwi. W ustawie niem;(>cldt'; o zawodne 
urzędniczym (rodza;u pragmatyki) ;estau,io­
~e zostaly różne kombinacie rasy. porho­
d;enia i reli/di, wynikajqce II ustawodawstw« 
r(!.SoweRO Rzeszy. 

1 ~tnif';e zatem przet!ewuystfciem katf'l!o­
rja tydów pełnorasowych wvznan&a mofie­
szowego. których dz4ieisze Ni"mcy li('~ 
;eszrzp około 450 tysięcy. Tym .. tydom łtu,. 
pl'Ocentowym" pr~f'dwstawić tlQlf'ż'\ niewiele 
mniejszą c.o do liczby katf'{lorją rasowych 
tydów. wszakże zalirza;ących się do ł1łnPR~ 
wy~nt:lnia. pr;etpożnit' rhrzpśdjańshiello. OWI 
konwf'rtyci, zurówno kal.olicy. jak profe6ta.". 
ci są w :uzach nil'mipc·kich reorv; rasowVl'h 
c;ystymi tydami. ale zarhodzić ;uż muli 
wątPliwość. cz, 'łIoina ,raktowa': irh wedl"., 
popularnej terminologji jako .. tydów~. 

} eszczl' więcej powstaje wqtpll/cC'Śt'i. 1tdy 
opuścimy dziedzinę kryterium wl·znaniowe­
go, przechodząc do małżeństw mips:;anyc~ 
Mamy więc wpierw "póliydów" wulęd1ue 
•• półaryjczyków", których rodzice .tanowiIi 
związek iydotflsko·arviski. Jeśli rodzice byli 
czystymi aryjrzyftami. lecz n~. ba,bka ;t>d?e.i 
ze stron porhodziła z rodZinY zydo,esk,el. 
zachodzi wypadek t. zw ... trzy.ćwierci.ary" 
czyka" (Oreiviertelarier). która to kate/(orlll 
jest w l\lemczerh stoJfunkowo liczna i ~zaco: 
wana na Yt miljona. Podobnych kombml1rYl 
jest nieslcończoBtJ iloić: "trzy.ćwierci.ty­
dzi" ... ósemltowi·tydzi" (Achteljude), "ó,em-­
kowi.aryjczycy" itd. 

. Choć w powyżuych wypadkarh kryte­
rium reUgijne jest dla pa,istwa obojętne. 
tJ usta.lcodawstwo pyUJ wyląunie tylko 
o kWl'stję pochodzenia, nil' znac.z~ to if'szc~e, 
aby problf'm rf'li{lijny w kombinacjach mUl­
szanyrh nie illtnial zupełnie. 

Żydowsf,a IlmintJ wyznaniowa nie pr:y~ 
mie np. do swoich szeregów Żyda, który 
przyjql chn:est. Natomiast wypadek odwrot­
ny jest możliwy: aryjka, która poślubila 
Żyda j przechodzi na mozaizm. moie być 
przyjęta do gminy żydowskiej. Przykład tell 
dowodzi, iak gmatwa się ItpraUla rasowa 
z wyznaniową i ile nieścisłości powstałoby, 
gdyby każdego .,niearyjczyka" zwać popro­
stu "tydem". 

. Przytoczona sprawlJ terminologii ;~'.t 
tylko malą. próbkq przelicznych trudnoscI, 
iakie zwalczać musi Trzecia Rzesza dla osią­
!1łięcia rezultatów swego ustawodawstwa a. 
tyiydowskiego. 

PodrzlJS Rdy w Europie zachodniej fUy· 
mUacja postąpiła jeszcze dalej, kto wie czy 
ttniemożliwiając wręcz nawrót. u nas, bliiej 
W,chodu. zachował się naogól rozdział ras . 
i wyznań. }ed to objaw dla na, pomyślny. 
jeśli chodzi o rozwiązanie kwestji ty­
dowsleiej. 

tą ben.e ściślę z jednoczesna budową 
;;zeregu alJtostra.d i organizaeją silnego 
wlą.snego przemysłu samochodowego. 
Polska sieć kole~owa winna być rozwi­
ni~tą jednocześnie. Praca w tym kie­
runku posuwa się poważnie. 

l\azują. 41.5 kapitału zagranicznego. T 4~ '1' 
24.5 kapitału krajowego i 34.0 kapitału t~ rza,doOw! francuskiemu. e;) mI JO-
mieszanego. Fakty wskazują na nieco nów pozostało j,ednakże w kasach Ban­
inny podział. Kapitał rumUr1ski zaan- ku Narodowego. który w par~ dni PO­
gaiowany w eksploatacji ropy naftowej tem zawiadomił czynniki miarodajne. 
nie przekracza w chwili obecnej 10 pro- że przelewu nie uskutecznił, bowiem -
cent całokształtu inwestowun~'ch sum. zabrakło mu dewizl 

WALCZMY Z 2YDOWSKĄ PRZEWAGĄ tłA RYNKU SKóR 

Beszta.. to znaczy 90 pr-oc. skład'B. się z Od polskiego Pokucia aż prawie. po 
kapi tam angielskiego na pierwszem sam I?uk~reszt ciąS"!li.e się .ropodaJnY 
miejscu. angielsko - holenderskiego na . pas zlem.l . run:uńs~leJ. nabijany palu­
~lruglem, francusko. belgijskiego na cha.mi wt.ez wle:tDlczyeh. opl~tany .ru: 
truciem. amerykańsk iego na czwartem. roclągaml. prz~.dqszon~ tY!;lląca!ll! .l 
włoskie"o na piątem i wteszcie inn)<.:h dzIesiątkami tYSIęCY ~ystern! zb~ornl-
kapitałÓw na dalszych miejscach. k6w. a przede",:"s~y.stklero M;clęis~y<:ll 
· . I . ludzkich pragnlen. $ętkl kt!Qmetrów 
. P<>lity~z~ę op~r:v ~l~ poz~a alą 7.0- bIegną rurociągi do naddunajSkiego 
rJęntowac SIę. jal~Je ,mIeJsce zajmuje ka- portu Giurglu czy czarn<Jmorsklej K<Jn. 
pitllł ~.iemiecl{i, ktor.y, chytrz~. k()ns?i: stancy. Strzegą t'ych rurocia.gów pllniej 
rując ~lę. ~e~lle opt.oji ; .sP~Ców na r,~ ~ . nl'ż najukoOchaószycb dzieci amerykań~ 
ku rumunsklm zaJmu.e Jedno z \1, a~~ . . . 
ntejszych mte j.sc,kryj<'4'c się pod! szyldem SklCh. mlllarderów. • . . 
najróżniejszych, no hoc stworzonych Mlęd!zy opaslenlJ ulamI nafto\1, eg() 
spółek akcyjnych. Faktem jest. ~e na portu v.: Konstanc~ mo~na z łatwością 
ponad 30 towan;ystw akcyjnych. eksplo- .zabłfl:dzIĆ. Ta~ ~ez m<Jzna ;e:rozum!eć 
atuja,c~ch ropę naftową. Rumunji. ofi. znacznb szyb<;uu niż PO, flrzeczyta!liu 
cjalnlę nawet zaledwie cztery są cZyĘto 100 popularnycb a.rt~ kulowo częm Jest 
rumuńsl\ie . Wszystkie lnne albo zu- cuchnące •. płynnę ~ł~to ""':" .ropa nafto­
pelni.e otwa,l'~,ie przyznają się do IIweg-() I wa. pa ktorej Rumun;. ~ .~zlSl~ł$za oP!lilrs 
zaO'riinicznegQ QochodzeniE .. ·, albo tet. jak stę znac~.nie $kutec~nJe] łllZ · n~ nał· 
~ o przyjęło się na eałym świecie. dają twards~~J opoce i najeniuzja,~tycznle~­
· .ir;<? akcyj gospodarz.om. aby. w~amjan sznili. S?Juszach. które zresztą l tak naj-
za t<> na szy:Jzi~ swym naplsae: ",l'U- CZęścl€J cuchną ... naftą. P-OL. 

Na rynkU sk6r garbowanych panuje o· 
becnie cnaca spowodo'\\ any bard~o poważ' 
ną z.wyżką con $urQwca. która wyno.s; przy 
gkórach .liydlęcy<:h 30% a J}rzy cielf!«;ych 
p~eszl() 60%. Poniewltt zwyż,ka cen za skó· 
ry garbowane nie podą.ża r6wTlomjernil' 
2;a zw~;ż,j{" cen za surowiec, niektórzy gar· 
barze nie wyko'nują ~leceń. mimo podwyż 
ki lO% za towar gotowy. częgQ znów skór, 
nicy ~ytpio do serca nie biorą z tei pro· 
stej Prz~"czYnY, tę 6\t:ąCIl ję~iennl)-lIiimowv. 
uważaf\v zą, najlep6~y <lla sk6r1lletwa. eął· 
'kie·m nie ~Qpiauję. Kupcy (jetalic~ni zmu­
szapi ~ pD'Pl"QStIJ . sprzeQllwać tQwar po 
da \vnych cenacQ I na razie nie ooiągą.jl\, 
żadQej pO'dwyż!d, względnie bardzo nikłą, 
nieodPQwlłl4ąją.cą d$l~iej6~ym cenom za' 
ku,pu ani w pnY'pli~eniu· Praęują. ~Iltem 
be; ~ys~u a naw~t ~e stratą, gdy t przy QO' 

\\Y'Cll ~(lk1J'D4cll płacić mutSzą wyt6zę eeny 
od cen. J.~!ę O\\ją.gąją o-d swoicb l<lientów. 
t. ~n. nie KlIPią jut. n Il'usk« ne pjenil\<lz(I 
tej U~i _\cór. jfl.~1\ gpr~ę-daJi c1;yli: .. nie 
oo·k\l'pią. eię", rnówiB,C j~ykiem lmpiee· 
kim. 

Obroly maleją a oi~arY l'Q8ną w (Sto· 
Bllnkll do ni'klych obrClt.óW. T1.J u~t ękÓ1'Tli· 
cy z trwl>gl\ 'patr~:t\ w n.i~1'6tową pn;y. 
i!ił04~ mimo. te je6t to ~lement @Olidny, 
'pn;YZ'\\'Yc~ajony do twudej })racy i umie­
jący \ń ·yrzec się wS~y$tk i cgo.. 00 nie je .. t 

ju.ż kon!ecl'Dością trelową.. Słowem: pau­
peryzacja f"dłamu kupiectwa, uwaiango 
dotad ~a do-brze sytuowany. 

Z wyjątkiem dzielmc zachodnich. caty 
przemysł !!arbarski I handel hurt()wy 6kó­
rami ~otowemi. znajduje Slę wyłl\czn:e 
prą wi w rękach Ży·dów a tym nie za Idy 
na lem. deby w przemyśle i handlu skór­
ll.ym zapanował normalny ład i porządek; 
01'1 wola, }81\ to w ich ~wyczaju. - łowić 
rypy w mętnej woqzie. Icp 1E'.str\!~cy JO& 
rQ~()ta il!('lt at nadto wido.czna. 

C;Zą6 ·ajwi~k.szy. a.hby tę watną. dcle­
dzln., p~ę!1lrsłu i handlq q;runtownie od­
iydpi~. Skóra. to nadzwv'czai produkt dl& 
potrzeb armii i DDawiam 8ię. ~e tell prze­
fllys.l w rękach Zydów skoncentrowany, 
nie spełni w (l~!lym momepcie swojel':o za.­
dą.nia. - .\ wię·c caveant consl,llee - niech 
w krajij będzie d o ę t a t e c ~ n a I I ość 
doboch ~k6r j u~ładów prze­
m y $ t·o w y c n w rek a c b P o I a k 6 \V 
- o to musi pa{>~two dQac' jut tera?;. Ilteby 
nie bY'lo p6tnieJ niepotrzebnycb rozczaro-
waa . 

Sytuacja obecna wyfllaga .silnej orllanl­
zMlj J) l) ! ~]C i c h Ptzemv~łł()'W~6w /la rba­
!'tS i ku'tle6\1, ISk6micnch. Niech tę tak 
bard~o wato" go&pooarke. CP.flnym pro­
duktem dla (}brMlY krRiu . wezm~ \\ ręce 
Po,Jacy i to koniecznie laknai'prę<lz.eJ 



Krcrnika Częstocho~ ................... 
Narodowcy w sądZie. Człónek S. N. Ry­

szard Banal!lr.kiewicz staną,ł przed S~dem 
Grodzkim w Częstochowie, oskartony o 
roz~zerzanie fałszywych wiadomo$ci, mo­
gących wywołać niep(}kój publiczpy. Kol. 
Banaszkiewicz na zorganizowanych przez 
siebie zebraniach S. N. w powiecie czę­
stochowskim wygłaszając referaty, mial 
rzekomo w fałszywem świetle przedsta­
wić nadchodzące wybory do Sejmu. Prze­
słuchani na przewodzie sądowym świad­
kowie oskarżenia nie wykazali naogół 
okoliczności obciążających oskarżonego. 
Przeważnie z wygłaszanych referatów nie 
wiele sobIe przypominajl\. Sąd postano­
wił 5prawę przerwać dla. zbadanIa. głów­
nych świadków. oskarżenia, przodownika 
pOlicji j posterunkowego, którzy byli obec­
ni na zebraniach Jednocześnie obrona. 
zgfqslła kilku nowych świadków. 

ttok więzienia zakradzłet z włamaniem. 
Sąd Grodzki skazał 2t-Ietniego Zygmunta 
KoścIelnego na rok więzIenia za. to. te za­
pomocą, włam/llnia przez okno dokonał 
kradzieży bielizny z miejskiego zakładu 
wychowawczego przy Ulicy Sobieskiego. 
Wartość skradzionej bielizny przewyżs~y­
la sume 8\)0 zł. Dwie wspÓlniczkI kra.­
dz1ety, które nabyły od Kościelnego bie­
lIznę, sąd skazał po 6 mle.si~cy więzienia 
j 50 zł grzywny 

Częściowy wylew SłredoIllkl I Kuce­
linki. Jak donosiliśmy, naskutek długo­
trwałych i ulewnych deszczów poziom 
rzeki Warty i jej dopływów Kucelinki i 
StredOtnkl znacznie Pódwyższych się. W 
ub wtorek Ku~elinka. i Stredomka czę­
ściowo wystąpiły z brzegów, zalewając po­
bliskIe łąki. Już na drugI jednak dzień 
wobec ustalenia I!ię pogodniejszej aury 
Wody z powrotem opadły, nie wyrządza­
jąc wylewem powatnlej8zych szkód. 

Kronika Radomska 

Banda cyganów pod kluczem. Na te­
renIe jednej z gmin powIatu radomszczań­
sk.lego policJa wpa.dła na trop ba.ndy cy­
ganów, któI'~y trudnili się kradzleta, na 
większa, skalę. W chwili aresztowania 
6 cyg6Jnów z tej ba.ndy, poliCja. znalazła 
z/LkoPMlI\ w ziemi ogromną iloŚĆ I!ztuk 
drobiu I zwle,rza..t domowych. Miejsce to 
było starannie nakryie nawozem, przy­
cza.m poetawlono na. niem konia. z wozem 
cyga,ńśkirn. Aresztowllinl cyganie zostali 
oddani do dyspozycji Sądu Grodzkiego w 
Ra,domsku, który postanowił osadzić Ich 
w więzieniu mlejsklem do czasu roo­
prawy. 

Kłopoty • synem. Sta.nisław Stawo­
stecki, obywatel miasta Radomska, ma. 
prawdziwie kłopoty ze swoim eynem Ste. 
f8Jf\em. Oto ojciec, handlUjąc ma,nl.1faktu­
r~, powierzył synowi wi~kszą, iloŚĆ towa­
rów Celem rozsprzedaży, Syn sprzedał to­
wa.r, aJe na. weksle, Wszystko byloby do­
brze, gdyby te weble były prawdziwe; 
okazalo alQ Jednak, te syn pIeniądze za. 
towar n~jprawdopodobniej przepuścit, a 
weksla pOdrobił, by unikno.ć ojcowskiego 
gniewu. So.d po ro.'l.patnenlu Piprawy ka.­
zał Stefano. Stawosteckiego na. 8 mle~;ęcy 
wIęzienIa.. 

ł'c(;w~ęcenll proporca Itr. Nu. w Ra. 
dOQu::kq. Z/Iorz!łd Powiatowy Str. 'ar, w 
RadoMku podaje do wla.domoścl wSZy,t. 
kich ozłonków. ~e w dniu 3 lista pada b. r. 
t. J. w llfedzlel~ odbędzie sIę pOŚWięcenie 
proporca koła grodz.kiego Str. Nar. w Ra-
doml!ku. . 

Porządek uroczystości jest następujący: 
Godz .. 9,30 zbiórka w lokalu Str. Nar. i 
wymarsz do klM!toru 00. Francil!zkan6w. 
Godz. 10: m$za. św. w klMztorze 00. Fran­
ciszkanów i poświęcenie proporca. Godz. 11 
wręczętl1ie proporca kierownikowi grodz­
kiemu Str. Nar. na' placu pl"'ZyJegającym 
do lokalu Str. Nar. i przemówienia po­
szcteg6Lnyeh delegatów. M. in. będzIe 
przemawiał kierownik pow. Str. Nar. w 
Radomsku Int. Jan Waliń!!ki, kierownik 
Młodych Str. Nar. kol. Ta.deusz Kosze1a, 
sekretarz pow. Str. Nar. kol. Mieczysław 
Brzuchania oraz w imieniu redakcji i ad­
ministracji "Orędownika" red. Wacław 
Lachrajda. Godz. 13: zakończenie ur.>r!.y­
stości odśpiewaniem Hymnu Młvdy~h ł 
R~ty. 

W!!'Zystkich członków i sympatyków 
prosimy o wzIęcie udzia.łu w tej Ilr'Jr.7,V­
stośc'. 

Zarząd Pow. Str. Nar_ w Radomsku. 
Krableio. Korzysta ia.c z osłon v nocy, 

dostał sIę na stryeh plebanjl w Radom­
sku ja.klś nieznany osobnik, ekąd skradł 
na sczkodę proboszcza paratji radol'nilzczlil'l. 
Sklej, ks. kan, Jankowskiego wlękl!z~ llość 
schnącej bIelizny męRklej. W dwa dni 
później. ten sam prawdopodobnie spro,w­
ca skradł z magazynu Związku Strzelec­
kiego kIJka par spodni oraz pasów. Do­
chodzenIe wszczęte. 

Obchody ku czci zmarłych w Łodzi pollcj~, gdzie zameldowała., te została. ,,!JlI..I 
bita," przez dozorcę . 

Kronika Zap'. DąbrowskJeg.o 
Ł ó d ź, 2. 11. - Z racji święta 

zmarłych w dniu wczorajsZ)rm od sa­
mego rana. panował ożywiony ruch 
szczególnie na ulicach wiodę,eych do 
cmentarzy. Największy ruch pan9wał 
w kierunku staręgo cmentarza oraz 
cme'l.ltarza na Zarzewiu. 

W gOdzinach popołudniowych, po 
odprawionych we wszystkich kościo­
łach nieszporach żałobnych, wyru­
szyły ua cmentarze procesje żałobne i 
odprawione zostały modły. 

O godz. 12,30 poczty wieńcowe 
28 p. p., 31 p. p., 4 p. a. c., 10 p. a. J. 
tudzież kompanja honorowa. kursu 
podchorążych X dywizji plech. oraz 
organizacja przysposobienia wojsko­
wego uformowały pochód, który ru­
szył na cmentarz woj$kowy na Do­
łach. gdzie ks. kapelan Suehcfcki od­
prawił nlodły żałobne, a. chóry woj­
skowe odśpiewały pieśni. Na sta-

rym cmentarzu w obecności przedsta­
wicIeli władz państwowych, samorzą­
dowych i korpusu oficerskiego odbyly 
się uroczystości żałobne ku czci po­
ległych policjantów województwa 
łódzkiego. Na m~ne poległych w 
1906 roku organizacje byłych więźniów 
politycznych urządziły uroczystości 
ku czci bojowników o niepodległość 
w walce z zaporcami. 

Porządek utrzymywały wzmocnione 
posterunki, t~, że nigdzie nie zano­
towano zakłócenia spokoju mimo 
znacznego ruchu. 

Skutki awantury 
Ł ó d i. 2. 11. - W Redkini w cza­

sie awantury postrzelona zostą.ła w 
bnuch Weronika Nowicka, ul. Pi~ski 
10. Przewieziono ją. w stanie ciężkim 
do szpitala. Policja zatrzymała trzech 
podejrzanych osobników. 

RedukCja 2łO robotnik6w. Cementow-I 
Dia Wiek~' w Ogrodzieńcu ma b) ć ume­
ruch~miona na czas zimowy. W związku 
z tern 2iO robotników straci pracę. Kon­
ferencja w inspektoracie pracy, odbyta w 
tej prawie, nie dała pozytywnych rezul~ 
tatów poza tern, :l:e robo!J1icy będą. I?l'aco­
wać jeszcze do 1 grudDla.. Na naJclę~szY 
jednak okres pozbawieni zostaną ir6deł 
dochodu. . 

Sprawa kopalni "Lipno". Nlesu~uenny, 
dziertawca kopalni "Lipno" ~ Lag18zy p. 
Danielewicz. który eksploatuJ!\c kOP!1lmę 
cia,gl1ął z niej wielkie zyski, robotmkom 
z~ kazał pracować za.da.rmo, me wypłaca­
jąc im zaległych zarobków, co ~pow~o­
wal o strajk okupacyjny - zostanie pOCI~ 
gnlęty do odpowiedzialności karno-adml'" 
nistracyjnej. Sprawa odbędzie się 5 listo­
pada b. r. Prowadzone są przytem per-­
traktacje o u.nleważnienie dziertawy z do­
tychczasowymi dzierżawcami, a wydzieł''' 
żawienie jaj komuś, kto prowadziłby ko­
palnię nadal i dal pracę bezrobotnym. 

Samoloty Oouglas na linji Warszawa-Kraków 
Wypadek na kopalni "SatUl'n". Jan 

Słowiński. górnik kopalni "Saturn" w Cze­
ladzi. zamlesrz:kaly przy ul. Milonicklej 1~7, 
uległ w głębi kopalni wypadkowi cietkl&­
go rozcięcia. nogi. Słowińsk!ego przewie.­
ziono do I!zpltala w Czeladzl. 

Wypadek samochodowy •. ~cz.oraj na: 
ulicy Malobędzkiej w BędzlnIe, Jadący z 
nadmierną szybkością samochód osobowy, 
prowadzony przez Szmedela Helmuta. za.-< 
mieszkałego w Wyrach woj. Śląskiego. na­
jechał na prlechodJzącego ulicą Piotra. 
Bzdurę lat 65, z Będzina.. Bzdurę, który 
doznał 'o~ólnych obrateń i wstru\su m~­
gu, przewieziono do szpi,tala.. Doehod.zema 
wdrotono. 

Lot trwa $0 mi'nut I 

Z dniem 1 b. m. Hnję lotniczą war_

j 
Samoloty odlatuję. z Warszawy o 

szawa-Kraków poczęły obsługiwać, godz. 8,50, przylatuję. do Krakowa o 
zakupione ostatnio przez Polskie Linie godz. 9,40, 
Lotnicze "Lot" samoloty amerykańskie Odlot z Krakowa o godz .. 13,20, przy-
typu Douglas. Czas lotu z Warszawy lot do Warszawy o godz. 14,10. 
do !{rakowa. został znacznie skrócony. 

ników tydow&klego Kupieckiego Banku 
SpÓłd.zie!czego, Ohrenbacha, Ma.dowlera, 
GoldbeJ'ga. I RublnsztaJna, oska,l'tonych o 
de.frauda,cjQ 51 t y/!, złotych w Banku w 
czasie od 1 lipca. 19'29 do . 1 lipca 1932 r., 
fałszowanie pOdpisów na. wel-8lach. otwI~­
ranie fikcyjnYCh kont. Sąd, po zbad.an:u 
świadków, skazał Ohl'enbacha na 1 rok 
więzienia, lecz na mocy amneątji zmniej­
szył mu karp. do 6 mielllęcy, Mad.owiera l 
Goldberga. na. O mieSięcy wlęziema, przy­
c'zem darowano lm karę na mocy amna­
stjI, Rublnszta.jna zaś uniewlnni~no . 

Osobiste. Jak się dowiadujemy. w tych 
dniach Pow. kom. P. P. p. S. Wyhowl!kl 
rozpoczn,ł 6-tygodniowy urlop wypoczyn­
kowy. Zfl.fltępstwo w czynnoAciach obJl\ł 
~om. Post. P. P. p. ZanlemojRkl. 

lfM!nikB Ra nmla 
M 

Adres "Ol·ę<lownlka." w Radomiu: te. 
romskiago 46. 

UlZ~!!octnleJt.la na pocxcle, Dht . wygody 
publiczności dyrel\cjo. poczt i telell;raf6w 
w Lublinie zapt"owadza z dni rn 1 listo­
pada b r. W działach "iuib" tC'lefoniczneJ 
i telegra f\cznej szereg urzęclów pocztowo­
tele-komunikaCy.inych urządowa.D!e W ka­
tegórji C (od godziny 7 dO 21 w lecie i od 
godziQY 8 do 21 w zimie, bez przerwy). 
D~ tej kategor.fi zallezóno Ożar6w k6to 
Opa.towa. I Szydłow!e-e kolo RadomIa.. Na­
~tępnie w Innych urzędach, Il. mianowicie 
w Antonówce i Przyszn:ce wprowadzono 
u.rz~clowanie od 8 dO 18 bez przerwy. 

Nieuczciwi świadkowie. Dwa..i mi e­
S7.ka.ńcy wsi Buznica zostali wezwani do 
sądu w chn,raktill'ze świadków na sprawę. 
Po sprawie zgłosili się do kasy sądu ce­
lem podjęcia naletności za poniesioM 1'0-
azta. Ponieka.ż podali zbyt Wysokie ko­
stty, zostali o.baj pociągni~ci do odpowie. 
dzialności za uslłowa.nie wprowa.d21enia 
ka.sy sądu w błąd. 

Różne, Do mieszkania P. ZMji Giery­
czewskiej, wdowy, zamieszkałej r'l'zy ul. 
Słowa.ckiego 30, wtaI'gn~li małtońkowie 
Skorkowi e, którzy zdemolowA,1I jej całe 
mie.szkanie. 

\V r ··t!w,·y7.U domu pn:' ul. FJ'b\ .0 
z03t~1fl. "obita dozorczyni tego domu. Ju­
lja Machca przez swą sIostrę J6zefę Gil­
dek Powodem bójki był zatatg na tle mI. 
ł-osnśm_ 

W barakach miejskich przy ul. N·.,wy 
Świat zo~talf pobIci małtonkowle .T.uJ\\·i1t 
l Anna Askusowie prżei Jóteta. Chojn'1()' 
kiego. Powodem aWl1ntury brł z'ltal'g 11& 
tle wspólnie za.hnowa.nego mleszka.nla.. 

Ire.na Zwollńska. (Stare Mla~to 5) za­
meldowała w poltcjI. te nie.ln,ki Eugenlusz 
Roralt!z.vk przywłaszczył sobIe na jej SZAO­
dę 37 zł, które dostał na kupno tytoniu 
'\ hurtownI. 

NIkozemn. Zlmsta slIsIada. Pomiędzy 
Sl\s!adaml O miedzę, Antonim Fabisiakiem 
a. Tyozyńaklm, mieszkańcamI 'Wsi Fran­
ciszków koło Wolanowa, latem b. r. z bła­
hych przyczyn wynikła bójka.. Znieważo.ny 
czynnIe Tyczyński popnzyslągł sąsiadOWI 
zemstę, w jal<iejby ona nie była formie. 
Po pewnym czasie dojrza.ł w jego głowie 
zbrl>dn!czy plan. Za narzęd'lle swej zem­
sty obrał nieletniego syna Bogdana i cór­
kę znajomych Marję Ja.kublak6wnę. Dzie­
ci miały wykbnać zemstę przoz podpale­
nie s-todoly znIenawidzonego sąsiada. Sto­
"ównie do planu, w ubiegły wtorek po­
wsta.ł pożal'. Domownicy przystąpili na­
tychmiast do obrony. Łupem ognia słała 
się cała &todoła Fahinka. wraz z częścią 
zbiorów. Straty wy,noBzą oko-ło 750 zł. Ty­
czyńskim zaJęla sI~ policia.. 

Z Sądu OkrQgowe,:ro 1 GrodzkieRo. Przed 
tutej~lym Sl\dem Grodzkim odpowiadał 
za. krad~leż butów Henryk Mazur Ukradł 
on buty na szkodę Sz,,~ygłowskiego ze 
straganu na Placu Ja.glellońsklm. Oskar­
tony do wiLW sl() nie przyznał. jednak 
przewód sądowy udowodnił tą calkowicie. 
PGnieważ Mazur bYł ju1; dziesięciokrotnie 
karany za kradzież, ~ąd sl~azał go na 
6 miesięcy wl~zienia, jn.ko niepopra.wnego 
recydYWistę. 

Tutejszy Sąd Okręgowy rorz;patrywaJ 
przy drzwiach zamlwięty<.:h sprawę o 
gwałt. Oskitrt~ńy $taniifaw Wydrzycki do 
winy się nie pr~yzna.ł. Poniewat przewód 
sądowy tdEi ctośfat'ttył dostateczpvch do­
wodów, póds8,dny zo8tał unIewinnIony. 

Duto .knvku - O nic, Do dozorcy do­
mu przy ul. Nowogrodzkiej a zwracała 
si~ na.trętnie mitlszkanlca tego domu, :I::V­
dówka Hinda. Zysman, żąda.ia,c wprawie. 
nia u niej sżyb okiennYCh. Wytrącony z 
równowagi do:z<rtca żwymyślał natr~tną 
tyd(>wkę. Ta po aWj),nturze poleCiała na 

Kronika śl"ska 
Nieszczęśliwy wypadek na ulicy. MI!-­

rja SzmatJoch, zamieszkała w ChorZOWie 
przy ul. Wolności 37, idąc na chodnIku, 
zahaczyła. wysokim obcasem o kraty 
okienka plVl--niry, przy('zem upad,ła ta!, 
nieszczęśliwei, te doznała złamama ręk}. 
wskutek czego przewieziono jll do SZpl'; 
tala miejskiogo, gqzie pozostaje pod opie-
kąl~ank~ . 

Pożar. W piwnicy Jana KołodzieJa 
przy ul. Cmentarnej 30 w Chorzowie. z 
nieustalonej prżyczyny powstał pożar. 
Pastwą plomieni padły zma~azynowane 
tam deskI. Przybyła na miejece 8tr~:t 
rożarna ogień zlokalizowała Straty ole 
eą znaczne. 

KlW'IOntka Sieradza 

Nałogowi tJdoflIe. Mimo parokrot~ 
l'lych upomnień nadal uskutecznia~ą ta .. 
kupy U ŻydÓw: p. Paskowa. kUPUJe ar .. 
tykuly spożywcze u Żyda Rozena, p. 
Herckowa, tona urzędnika kasy skarbo­
weJ, kupuje art. spo:!:. równIeż u 2yda 
Rozena, a owoce l wa.rzywa u 2yda 
Dziembowsklego, p. Antonina Matyjówna 
robiła wieczną ondulację u 2ydówki 
Dob--klcj. Wstyd I 

Wszędzie iJd się welinIe. Wielkie 
przygn~bienifl ogarnęło trzefwo myślą~e 
społeczeństwo tut. miasta, te mimo USIl ­
nych starll.ó wlaśclcłelt polskich firm 
mięsnych pp. Franc. Banacha } Edm. 
.taniaka o dOlltttwę mięsa dla WOJska, do­
stawcą został Żyd Henchowlcz. A wl~c 
tak wi~zien!e, jak i koszary wojskowe 
obsługiwane są przez 2ydów, dostawców 
mięsa. Ciężl<a choróba - ta żydomanja!._ 

DorożkL Dla uniknięcia pomylki przy 
angażowaniu dorożek podajemy numera­
cję polskiCh dorożek, a mianowicie: l, 2, 
3, 4, 5, 6, 7, 8, 12. 14, 15, 16, 17, 18. Wszyst .. 
kie inne są tydowskie. 

W dniu 30 to b. 'r., po krótkiej chorobie, zmarła, pr2lezywszy 
lat 38 ukocbana corka i sióstra nasza, ~. p. 

Marja Pałaszewska 
b, ae •• ale. srlmaa.łom Romaay Sobolew.klef. m_gl.ter wjd.'ało 
fUo.oflclDel(O I bamalliatyczaego UDlwersyteto Pozaad_klego, 

~aoczycleł glmll. Im. Marli KoaopałckłeJ w Łodzi. 
NaboUńelwo *ałobne odbędzie się w Łodzi, w kośoiele św. J6zefa, 

ul. Ogrodowa. w eObotq, la listopada r. b o gad?. 11 rano, poozem na· 
stępi wyprowadz6D1e zwłok do grobu rodzlOuego na stary omentarz 
katoliOKi. . 

O sMutnych tych obrzędach zawiadamia krewnyoh, przYJaol6ł 
Inż. Brekler Leon zameldował w poli­

cJI, że ełużl\ca Janina Judnlawicz po zwol. 
nieniu jej z praoy, opuszcza ll\c dom Brek­

Wyrok w procesie tydowskioh bankle~ larów, slcradIa wall~ę, zawierajl\cl:\ bekle-

I rów. Sąd okręgowy na MSji wyJn.zdoweJ zę oraz Inne drobIazgi warto~cl I>kolo 
w Wieluniu rozpatrywał sprawę klerow- . 50 zł. . 

~rnni a WIeiunia 
i znajomych stroskana . 

Łódź, dnia t Ustopada 19315 r. rodzina. 

Co futro to Edmund Ry~hter ~ co palto - to Edmund Rychłer - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, 06trów Wie-lkop. 
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n08Znnlt'lm do dottllJ ~ J.ao. lIa proWIJ\Cl! na poolltneh JUŻ Q; o n~ze- Ogłoszeni" .kom!>likowane e laslrzl'tenil'm wlI-joea Ufl ,,1l~ZCZI:lI(Óltłl.-IrO WfPąolku 20% nl,lwytkl. 
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Busłer uśmiechnął si~ 
• SDD 000 zł Z O hu fil jedn m IV odniu • poraz pIerwszy ZyCIU NGwy film amerykański p. t. "TGp-Hat" 

z Fredem Astairem i Ginger Rogers w ro.lach 
głównych, Po.bił istniejące dotychczas rekGr­
dy kaso.wl'. Film ten uzyskał największą 
kasę tygodnio.wą, jaką dDtąd osiągrięłG w je· 
dnym tygGdniu jakieko.lwiek kino i jakikol­
wiek o.braz od czasu powstania filmu. Re· 

Słynny aktGr filmGwy Bulrter KeatGn ZG­
etał w kaftanie hezpieczeństwa przewieziony 
s Lo8 Angeles do szpitala dla umysłGwG 
chGrych w miejscGwości Sa\\rtel (KalifGrnja). 
Lekarze stwierdzili, że artysta znajduje się 
w "nadzwyczaj chaGtycznym stanie umysłu", 
co przypisują przehytej Gstatnio. przez Kea­
tGna grypie, Graz kłopotGm finansGwym 
j nieszczęśliwemu pGżyciu małżeńskiemu. 

Już od dłuższego. czasu Buster hył w ta­
rapatach pieniężnych. Wiele zmartwień 
przysparzało. mu również jego. po.życie mał­
,żeńskie. Ostatnio. Gdbył się w LGS Angeles 
prGces rGZWGdGWY artysty. R1lzwód uwauł 
o.n za jedyne wyjście z tragicznej sytuacji. 
PrDces skończył się wyro.kiem, udzielającym 
,rGzwGdu, równo.cześnie jednak sąd nałGżył 
oa Bustera ohowiązek wypłacenia sWGjej by­
łej żGnie wysGkiego. Gdszko.dGwania, w wy­
SGko.ści kilkuset tysięcy do.larów. 

Po. wysłuchaniu wyr-oku, BUBter, czło.­
wiek, który się nigdy w życiu nie uśmiech­
Dął, wzhud~ał nato.miast śmiech miljGnów 
,ludzi na całym świecie, ten czło.wiek za­
śmiał się po. raz pierwszy. Mo.że śmiał się 
z wyrGku sądo.wegG, skazującego. jego., ma­
jącego. i tak kło.Po.ty pieniężne, na wy6Gkie 
GdszkGdowanie. A może śmiał się z para­
do.ksu całego. swego. życia: dawać innym cil!­
gle wesGłGść, wywGływać huragany śmiechu 
na wypełnionych po hrzegi salach kinGwych 
obu półkul, a samemu hyć ,mutnym człG­
wiekiem .• _ Smutnym, i w gruncie n;eczy 
niezhyt I!Zczęśliwym ••• 

PDwtórzyła się tu tragedja Charlie Chap­
lina. Tamten genjalny kDmik także niezbyt 
""esGle ma żvcip. •• • 

Che!ter Mord!_ 
Znany amant filmowy gra w nowym obrazie 
Universalu bohaterskiego lotnika. Trzeba 
przyznać, że w !troju lotniczym jut mu 

wcale do twarzy. 

Wolno mu grać tylko role 
szlachetne 

H. B. Warner, słynny akt1lr teatralny 
i filmGwy, posiada w swoim kGntrakcie Gry­
ginalną klauzulę. Oto. wGlnG mu grać jedy­
nie rGle charakterów szlachetnych, i ni~raz 
już musiał odrzucić ro.lę dlatego., że etyka 
bGhatera nie była tak wysGka, jak to. prze­
widuje klauzula. Oryginalny ten warunek 
ma swe źródło. w tem, że H. B. Warner grał 
rolę Jezusa Chrystusa w głośnym filmie 
"Król królów", wobec czego Amerykanie 
.wdaliby za prGfanację świętGści, gdyby 
ten e8m aktGr "czarnych charakterów'" 

I w uniu, w którym Buster KeatGn 
pierw8~y raz zaśmiał się naprawdę, w tym 
nmym dniu lekarze Grzekli, że "znajdnje się 
w nadzwyczaj chaGtycznym stanie umysłu". 

S e n n o c y l e t n i e j, 

arcydzieło nieśmiertelne Szekspira pod tym tytulem nakręcila ostatnio 
wytwórnia Warner Bros. 

Nowinki 
ZnakGmity reżyser, Marshall Neilan, Gb­

jął kiero.wnictwo nad wyko.naniem filmu 
"Takie jest życie" dla Foxa_ Obsada tego. 
interesującego filmu nie jest jeszcze uata­
lona. 

• 
Elżbieta Bergner, która grac będzie ty­

tułoWll rGlę w no.wym filmie FGxa p. t. "Dzie­
wice Orleańska" (Święta Joanna) Gdbyła 
szereg kGnferencyj z Bernarnem Shawem, 
auto.rem oQwGru, na tle któreltG osnuty be-

dzie film. Shaw na zaproszenie wy,twórni 
zgodził się WZląC udział w pracach przyg1l­
tGwawczych i m. in. zatwierdził już Hkice 
dekGracyj filmu, przedłGżGne mu przez re­
żysera P a wła Czinnera. W Dbec szybkiego. 
tempa prac sPo.dziewać się należy, że pierw­
gzy ten film, Gsnuty na tle :rInakGmitegG 
utworu, ukaże się już zimą. 

• 
"Czarodziejska mUlJyka", tak brzmieć bę­

dzie tytuł Gb razu, nakręcGnegG przez wy­
twórnię Fo.x. W filmie tym wystąpią pG­
Dularne II;wiazdv filmGwe, tea,tralne i Gpe-

Czlowiek bez uśmiechu 

kGrd kasowy należał dotąd do. filmu Kata­
rzyny Hephurn p. t. "Little Minister" i wy­
no.sil no 000 dolarów w jednym tygodniu_ 
"To.P-Hat" uzyskał w jednym tygo.dniu 8U­
mę 132000 dolarów, CD nawet na amery­
kańljkie stosunki jest sumą fan,tastyczną. Nie 
dGŚĆ jednak na tern - w drugim tygo.dniu 
w tern samem kinie "RadiQ City" w New 
Yo.rku, uzyskał 124000 dol., w trzecim --
97000 do.l. - Jak do.no.szą pisma amerykań­
skie, po. raz pierwszy od czasu p1lwstania 
przemysłu filmowego. zrealizo.wanG film, któ­
ry przyniósł tak fantastyczne zyski. Główną 
przyczyną nieby"\\ alego po.wGdzenia filmu 
"Top-Hat"', wytwórni RKO Radio. były ba­
jeczne kreacje taneczne Frooa Astaire'a 
i Ginger RGgers, których po.dajemy na zdję­
ciu GbGk. 

Dzikie konie w Hollywood 
70 dzikich ko.ni sprGwanz.onG z Wyo.ming 

do. jednej ze scen filmu "Ostatnie dni PGm­
pei'-. Film ten zrealizowany został z nie­
prawdO'Po.do.bnym nakładem ko.sztów przez 
Ernesta B. SchGedsaka, twórcę King-KGn$a, 
z PrestGnem Foster w roli głównej. Sprowa­
dZGne zwierzęta o.kazały się tak dzikie i nie­
bezpieczne dla Gto.czenia, że pół dnia zużyto 
dla pGkGnania ich o.PGru i następnie 12 gG­
dzin bez przerwy filmowano., aby nzy~kać 
pGtrzebne sceny. 

Nowy taniee 
Continental, wykonywa świetna para tanecz­
na ekranu Ginger Rogers i Fred Astaire. 

retkowe, miano.wicie. Bebe Daniek, Aliee 
Faye, Ray Walker, dwaj kGmicy: Mitchell 
iDurant. RGsina Lawrence, Andre TGmbo.I 
i Luis Alberni. Film ten zapGwiada się jako 
wielka rewelacja ze względu na intere8'1ljącą, 
hilJI"wną treść i wspaniałą Gprawę muzyczną 
oraz dek~racyjną. 

• 

I 
Jeden z naj1itarszych wit'Jkiem i prac, 

aktGrów filmGwych, mianowicie Francie 
FGrd, wystąpi po. dłuższej przerwie na ekra­
nie. Ujrzymy go. w pełnej wyrazu roli w fa.. 
mie "Takie jest życie'\ 

Bwter KeatOft.lak doftiosly telegramy, :warIował. W środku portret aktora; na lewo Keaton udaje się ulicą HoUywoo(J IM z(JjęCia Jednego ze ,.".ch naJ1epszych filmów po(J ty tul 
.General". Po prawej wIpaniala re/dama nowego filmu Bustera IM głównej ulicy Rio de ianeiro, Itolicy Brazylji. ' elJI 




